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Trzecia Rzę»ą grozi
Polsce i Anglii odwetem w razie zawarcia porozumienia

Im wyraźniej zarysowuje się po
rozumienie Polski z Anglią wzra
sta w  sposób widoczny podniece
nie i agresywny ton w prasie nie
mieckiej. Ostra akcja nie przebie
rająca w  słowach ma na celu „od
radzanie" Polsce ściślejszego zwią 
zania się z Anglią.

Polsce nic nie zagraża ze strony 
Niemiec—wywodzi zgodnym chó
rem prasa niemiecka, a jedynie 
niebezpieczeństwo powstanie dla 
Polski właśnie z narzuconej przez 
Londyn gwarancji i  opieki. Dla 
uzasadnienia tego czyni się porów 
nania z Abisynią, Chinami, Hisz
panią i  Czecho-Slowacją, jako pań 
stwami zlikwidowanymi mimo o- 
biecywania im przez Anglię opieki 
i  pomocy. W  niek‘ órych pismach 
porównania te idą tak daleko, że 
w  związku z pożyczką, mającą 
być udzieloną Polsce przez Anglię 
(określaną przez prasę niemiecką

Izbie Gmin zabrał glos Lloyd 
George, który zwrócił uwagę 
szereg trudności technicznych i ge 
ograficznych, jakłe miałaby W. 

jako przynęta), przypomina się, że Brytania w swej akcji pomocy

Zwykły „entuzjazm" mas
Po powrocie z „wyzwolonych" 

Czech i Moraw przyjmowano nie
mieckiego FOhrera jak imperato
ra. Minister propagandy Goebbels 
zarządził „spontaniczny entu
zjazm". Jak 10 się wszystko od
było — o tym pisze berliński ko
respondent liberalnego sztokholm
skiego dziennika „Dagens Nyhe- 
ter‘, podnosząc, iż tych mas publi
czności .jakie się zwyklo w  tych 
wypadkach widzieć, tym razem 
nie było. Większość siedziała w 
domu przy głośnikach radiowych.

Ks. Tiso jedzie do Berlina

sienie wtiieMn
zawarte zostało, ale ju t doszło do nowego incydentu

„Premier" Tiso w towarzyst
wie „m inistra" spraw zagranicz
nych Durczańskiego i  pierwszego 
posła Słowacji w Berlinie Czer- 
naka udaje się dziś do Berlina.

Wczoraj w  Bratysławie szef u- 
rzędu propagandy, Mach, wygłosił 
przez mikrofon radia przemówie
nie, stwierdzając, iż zostało za
warte ostateczne porozumienie z 
Węgrami w  sprawie granicy po
między Słowacją a Rusią Podkar
packą. Porozumienie to zostanie 
podpisane dziś w  południe i do
piero po tym zostanie opubliko
wane. W wyniku porozumienia 
przyłączone będzie do Węgier te
rytorium, zamieszkałe przez ok. 
40 tys. ludności.

Jak donosi „Slovencka Pravda" 
na granicy słowacko -  węgierskiej 
na północ od Koszyc doszło do 
zajścia granicznego, przy czym 
dwa słowaccy celnicy zostali za
bici. Na wschodniej granicy pa

Amerykańskie zbrojenia
Prezydent Roosevelt podpisał 

świeżo uchwalone przez parlament 
ustawy o dozbrojeniu floty po
wietrznej, oraz o reorganizacji 
administracji. Pierwsza z tych

również i  Czecho-Siowacja miała | by... niepodległość Polski nie do- 
przyznaną przez Anglię pożyczkę, znała uszczerbku przez związaąie 
której jednak nie zdążono jej wy- się z polityką angielską, .1 by Pol- 
placić. ska nie utraciła przez to swej po-

Charakterystycznym objawem l i t y c z n e j...................
jest zatroskanie się szeregu pism,|

Poniedziałkowe wybory do par- układzie sił politycznych. Koalicja 
lamentu duńskiego przyniosły rządowa, złożona z socjalistów i 
pewne zmiany w dotychczasowym radykałów ma nadal większość

Dalsza debata w angielskiej Izbie Gmin

Pomoc Anglii dla Polski
w oświetleniu Lloyd Georgea i min. Edsna

W  dalszej debacie nad polityką litarnej, gdyby Polska stała się
zagraniczną Rządu w  angielskiej

Gdy spektakl był już ukończony 
i tłumy rozchodziły się bądź do 
domów, bądź do najbliższych re
stauracji na kutelek piwa, wtedy 
dopiero z głośników rozległy się 
entuzjastyczne okrzyki witających 
swego wodza tłumów.

Pomiędzy wierszami tej kores
pondencji można wyczytać, że 
.zwykły entuzjazm" tłumów nada
wany był z taśmy przez niemiec 
radiostację, ale rzeczywistego en
tuzjazmu tym razem nie było.

I im dalej, będzie go mniej.

nuje spokój. Oddziały słowackie 
otrzymały rozkaz wycofania się. 
W Preszowie i  w Hummennym 
przeprowadzana jest demobiliza
cja.

„Deutsche Dienst" oświadcza 
na temat mowy Chamberlaina i  
Halifaxa m. in .: Zdaniem Nie
miec Anglia wszelkimi siłami pra
cuje w kierunku polityki okrąże
nia Niemiec. Jest sprawą pozosta
łych państw, jakie wyciągną kon-

ustaw przewiduje kredyty w wy
sokości 358 milionów dolarów na 
zakup 6.C00 samolotów, w".~.oc- 
nienie obrony kana‘u Panamskie- 
go i zakup materiału wojennego.

Tworzenie przez Anglię

mieczem
zawieszanym

bloku pokojowego nazywa Berlin

Dam oklesa
nad „Trzecia” Rzesza

'o fiarą agresji, przy czym wysunął 
on zagadnienie ewentualnego po
zyskania Z. S. S. R. dla czynnej 
akcji na wypadek agresji. Zwrócił 
on również uwagę na trudności, 
jakie mogłaby mieć Anglia w  ba. 
senie morza śródziemnego..

Polemizując z wywodami Lloyd 
Georgea, b. minister spraw zagr. 
Eden oświadczył, że coprawda 
Lloyd George przemawiał z 
rytetem i  doświadczeniem, 
zda je się zapomniał o olbrzymim 
wpływie, jaki wywiera na poiltycz 
ne i  wojskowe decyzje narodów 
świata świadomość, że W. Bryta- 
’a z całą swą potęgą powzięła 

pewne konkretne decyzje politycz
ne. Podczas, gdy połowa niemiec
kich sił wojskowych może w  razie 
wojny stać nad granicą Polski, 
conajmniej druga połowa zaanga
żowana zostałaby na froncie za
chodnim. Odnośnie wywodów 
Lloyd Georgea na temat morza 
śródziemnego, Eden podkreśl’ !, że 
istnieje doniosła różnica między 
obecną chwilą, a r. 1914, a jest 
nią przyjazna dla Anglii Turcja. 
Eden zaznaczył, że stanowisko 
Anglii wobec Rządu sow’eckiego 
nie jest oparte na jakichkolwiek 
antypatiach ideologicznych 1 nłe 

sprzeczności interesów między 
rządami brytyjskim i  sowieckim 
co do głównych zagadnień porty
ki. Na tej podstawie możliwa jest 

-zdaniem Edena — współpraca z 
Rządem sowieckim. Ale jeśli cho-

sekwencje z metod angielskich,’ 
streszczających się w tym, iż An
glia nie pragnie trudzić się sama, 
lecz służyć innym państwom jedy
nie dobrymi radami, jak mają 
trudzić się dla Anglii. Rząd bry
ty jsk i — tw ierdzi agencja — naj
widoczniej nie rozumiał dobrze 
mowy H itlera. W zakończeniu 
agencja podkr<’ ’a z naciskiem, iż 
Rzesza nie ma zamiaru odczeki- 
wać, aż zostanie zamknięty pier
ścień okrążający i  aż stanie się nie 
rozerwalny.

„Lokal Anzeiger", jedyny z dzień 
ników niemieckich, k tó ry  zdążył

Kieska hitlerowców w duńskim Szlezwiku

W ybory w  Danii
Przy władzy pozostaie Rząd socjalistów i radykałów

parlamencie. O ile jednak 
przednim parlamencie większość 
ta  złożona była z 82 posłów, liczba 
ta  spadła do 78. Radykałowie u- 
trzymali 14 mandatów, socjaliści 
uzyskali 64 mandaty tracąc 4.

Ze szczególnym zainteresowa
niem oczekiwano w Danii na wy
n ik wyborów w północnym Szlez
wiku. Hitlerowcy —  ja k  się oka
zało —  ponieśli klęskę uzyskując 
na 82.522 duńskich głosów zaled- 

dzi O Rosję, istnieje jeszcze jeden wie 14.978 niemieckich. Niemcy 
czynnik, którego nłe sposób zigno J uzyskali zatem ty lko 15,2 procent 
rować, mianowicie W. Brytania 0Rólnej liczby głosów, wobec 15,6 
musi uwzględnić fakt, że wśród procent uzyska:’.ych przy poprzed-
sąsiadów Rosji doniosłą rolę od
grywają dwa czynniki, a mianowi
cie: geografia i  historia. Rząd bry
tyjski musj uwzględnić te uczucia 
sąsiadów Rosji i  uczynić wszyst
ko, co jest w jego mocy, by im 
uczynić zadość.

fICrol Iraku zginął
w w osdku samochodowym ood Bagdadem

Z Bagdadu donoszą, że kró l Ira 
ku Ghazi zginął w poniedziałek o 
północy w wypadku samochodo
wym.

Kró l sam prowadził samochód, 
wracając do pałacu, gdy o godz. 
23.30 wóz, jadący z wielką szyb
kością, wpadł na przydrożny slup 
telegraficzny. K ró l stracił natych
miast przytomność i  zmarł o godz. 
0.40 na skutek złamania podsta
wy czaszki i  wstrząsu mózgu. A k t 
zgonu podpisany został przez 5 le
karzy.

K ró l Ghazi ur. 12 marca 1912 r. 
w Mekce, jako jedyny syn króla 
Feissala-Ibn-Husseina, nauki po
bierał w arystokratycznej szkole

dotychczas zająć stanowisko wo
bec mów Chamberlaina i  Halifaxa 
zaopatruje swój kró tk i komentarz 
redakcyjny pod tytułem „Miecz 
Damoklesa".
„Lokal Anzeiger" charakteryzuje 

mowy brytyjskich mężów stanu 
w tym kierunku, że Rząd Cham
berlaina usiłuje doprowadzić do 
nowego okrążenia Niemiec, uzależ 
niając w  sposób obłudny automa
tyczne działanie tego systemu od 
dobrego zachowania się Niemiec. 
Chamberlain chcialby zawiesić w 
ten sposób swój parasol, jako 
miecz Damoklesa nad Niemcami.

nich wyborach i  25 proc, w daw
niejszych wyborach, świadczy to  o 
stałym spadku liczby głosów nie
mieckich w Szlezwiku.

Urzędowe wyniki wyborów: 
Socjaliści 64 mandaty.
P a rtia  chłopska —  4 mandaty.

angielskiej w Harrow pod Londy
nem i  w szkole oficerskiej w  Sand- 
hurst, skąd go odwołano na sku
tek nagłego zgonu jego ojca, któ
ry  zmarł na udar serca 8 września 
1933 r . w  Bernie. Wkrótce koro
nowany zostaje w  Bagdadzie na 
króla Iraku i  poślubia swoją ku
zynkę księżniczkę A lijah, córkę b. 
króla Hedżasu, Aliego.

Pobyt w  A ng lii wywarł duży

Spisek iiitlerowihi
w Argeniynie

W Buenos Aires oczekują wyni
ku śledztwa w  sprawie auten
tyczności dokumentu, ogłoszonego 
przez prasę, a dotyczącego zamia
rów narodowych „socjalistów" w 
stosunku do Argentyny. Policja 
przesłuchała ponownie przewódcę 
narodowych „socjalistów" w A r
gentynie, Muellera, i b. funkcjona
riusza narodowych „socjalistów" 
Jurgesa. Twierdzą tu, że o ile 
dokument okaże się prawdziwy, 
władze podejmą jak najostrzejsze 
zarządzenia przeciwko przewód- 
com narodowych „socjalistów".

czyści"Franco „
Reuter donosi, ie  w  Madrycie 

ukazał się dekret, stanowiący, iż:
1) Wszyscy pracownicy publicz

ni winni się stawić w ciągu 3-ch 
dni w  sądzie wojskowym i złożyć 
deklarację o swej działalności od 
czasu wybuchu wojny.

2) Wszyscy żołnierze, którzy 
byli w  służbie czynnej, muszą się 
stawić w ciągu 3-oh dni w  sądzie 
specjalnym.

3) Z każdego domu, w którym 
dokonano zabójstwa, dwaj naj-

Komuniści —  S mandaty.
Partia narodowo - „socjalisty

czna" (duńska) —  8.
Liga praw indywidualnych —  3. 
Konserwatyści —  26.
Partia radykalna —  14.
Partia liberalna —  30.
Grupa mniejszości niemieckiej

Szlezwiku —  1 mandat.

woboziekoncsntracyjnym 
w Maćrycis

W obozie koncentracyjnym dis 
republikańskich milicjantów znaj
duje się obecnie 17.000 osób. Wszy 

należą do pierwszej dywizji, 
która na 48 godzin przed wkro
czeniem generała Franco do Ma
drytu, opuściła okopy.

wpływ na jego orientację politycz
ną.

Następca tronu iraskiego Em ir 
Fajsal, proklamowany został kró
lem. Ze względu na to, że nowy 
kró l ma dopiero 4 lata, funkcje 
regenta powierzone zostały emiro
w i Abdul-il-Ah, szwagrowi zmar
łego króla Ghazi L  Cieszy się on 
w Iraku  wielką popularnością. 
Jest on synem b. króla Hedżasu 
Aliego. Zgodnie z konstytucją, re
gencja proklamowana została 
przez członków rozwiązanej obec
nie izby, która specjalnie zebrała 
się w tym  celu. Zatwierdzenie te j 
uchwały nastąpi przez przyszły 
parlament.

Sytuacja
w Palestynie
Z opublikowanej ostatnio listy 

strat wynika, że zamieszki w  Pa
lestynie pociągnęły za sobą w  mie
siącu marcu 283 ofiar, z czego K 8 
zabitych.

Sąd wojskowy w  Haifie skazał 
dwóch pochodzących z Nablwsu 
Arabów na dożywotnie więzienie.

Hiszpanie
starsi mężczyźni winni się stawić' 
w  ciągu dni 10 w  trybunale woj-1 
skowym, utworzonym w  ratuszu^ 
każdego miasta.

Z tego drakońskiego dekretu 1 
można sobie wyobrazić, jak  krwa 
wą ropprawę wszczyna Franco z 
republikanami. Przypominamy, że 
już dawniej Franco się chełpił, że 
ma kartotekę z 2 milionami ( ! ) j  
nazwisk ludzi, upatrzonych na, 
ofiary zemsty faszystowskiej.



jjtraw a gdańska w  Izbie Gmin
Deklaracja brytyjska kom pletna polisa ubezpieczeniowa

W  poniedziałek prem ier Cham
berlain jeszcze raz przedstawił Iz 
bie Gmin stanowisko Rządu W. 
B rytanii.

S TA N O W ISK O  LA B O U R  P A R TY.
Debatę zainicjował z ramienia 

Labour P arty  pos. Greenwood, któ  
ry  oświadczył, że trójmocarstwo- 
we porozumienie W. B rytanii, Frań  
c ji i Polski me wystarcza, aby za
spokoić potrzeby obecnej sytuacji. 
Porozumienie to  jest jedynie za
czątkiem dalszego, szerszego ukła 
du i Labour P a rty  stoi na stanowi 
oku, że prem ier powinien zgroma
dzić ja k  najszerszą możliwie grupę 
państw dla przeciwstawienia się a- 
gresji.

O D PO W IE D Ź C H A M B E R L A IN A .
Prem ier Chamberlain, którego 

owacyjnie powitano, odpowiadając 
na przemówienie Greenwooda, pod 
kreślił przede wszystkim harmo
nię, ja k a  wytw orzyła się między o- 
pozycją a rządem w sprawach po
lity k i zagranicznej. Przechodząc 
następnie do interpretacji swpj 
piątkowej deklaracji, prem. Cham 
berlain oświadczył:

Deklarację określono jako  tym 
czasową polisę, wystawioną zanim 
Kompletna polisa ubezpieczeniowa 
costanie wypisana. To określenie 
— tymczasowa polisa, jest tylko  
po części słuszne — oświadczył pre 
mier — ponieważ o ile  polisa tym 
czasowa oznacza, że po niej ma na 
(tąpić coś bardziej istotnego, de- 
t lara cja  bryty jska posiada raczej 
charakter kompletnej polisy ubez
pieczeniowej, ponieważ jest ona 
.ak wielkim zwrotem w stosunku 
lo  wszystkiego, co W . B rytania do 
tąd na siebie przyjmowała, i i  o- 
Iwiera nową epokę w dziejach bry
tyjskiej polityki zagranicznej.

KIEDY ANGLIA I FRANCJA
PR ZYC H O D ZĄ  PO LSC E Z  PO

MOCĄ*
Przyznać muszę, iż  sam byłem zdu 
miony, że mogły powstać co do te j

deklaracji jakiekolw iek nieporozu- niemiecki nigdy tego rodzaju m y
śl nie żywił, to wówczas wszyst
kie porozumienia, zawarte dla za 
bezpieczenia niepodległości tych  
krajów, nigdy nie zaczęłyby dzia
łać i Europa mogłaby stopniowo 
powrócić do stanu spokoju, a ist
nienie tych nieporozumień mogło
by nawet ulec zapomnieniu. 

STO S U NE K  DO ROSJI.
Co do Rosji prem ier oświadczył, 

iż nie m a zam iaru ani na chwilę 
przeczyć, jakoby między W. B ry
tanią a  Sowietami uie istniały ró
żnice ideologiczne.

A le niezależnie od systemu we
wnętrznego z zadowoleniem wita
m y kooperację z każdym krajem , 
nie na rzecz agresji, lecz na rzecz 
przeciwstawienia się agresji".

(PAT).

mienia. Moim zdaniem, jest 
jasna i wyraźna dla wszyst
kich. Rzecz oczywista, że dekla
racja o takim  znaczeniu nie doty
czy mniejszych, drugorzędnych in
cydentów granicznych, lecz zasad
niczych założeń, ja k ie  się za takim  
incydentem granicznym kryją . 
Gdyby niepodległość państwa 
skiego została zagrożona — a je 
śliby to nastąpiło nie mam żadnej 
wątpliwości, że naród polski wszel 
kim tego rodzaju zakusom się prze 
ciwstawi — to wówczas deklaracja, 
którą złożyłem oznacza, że Francja  
i W . B rytania natychmiast przy
chodzą Polsce z pomocą".

To zdecydowane, z naciskiem 
wygłoszone oświadczenie premie
ra, izba przyjęła z oznakami naj
żywszego zadowolenia.

PR ZE C IW  P A N O W A N IU  S IŁA  
I  PRZEM OCĄ-

„Zaprzeczając, aby zainicjowana 
przez W . B rytanię polityka m iała 
na celu okrążenie Niemiec.

Premier podkreślił, że rząd bry
ty jsk i jedynie stara się o zawarcie 
porozumienia, skierowanego prze
ciw określonej ewentualności, mia 
nowicie przeciwko usiłowaniom 
panowania nad światem za pomocą 
siły i przemocy.

O ile taką byłaby polityka Rzą
du niemieckiego, to  jasnym  jest, 
że Polska nie jest jedynym kra 
jem, znajdującym się w niebezpie
czeństwie i  że polityka, która skło 
n iła  W . B rytanię do złożenia de
klaracji o Polsce, nie może się o- 
graniczyć do udzielenia gwarancji 
w tym  jednym wypadku.

N IE C H  N IE M C Y  W Y B IE R A JĄ  
M IĘ D Z Y  W O JN A  I  POKOJEM .

Ostatnie wydarzenia sprawiły, 
że każdy z krajów  sąsiadujących 
z N iem cami żyje w  niepewności 
co do przyszłych zamiarów Rze- 

O iłeby tego rodzaju ujmo
wanie po lityk i niemieckiej było

Szwajcarska Rada Federalna 
przyjęła sprawozdanie departa
mentu politycznego, poświęcone 
częściowo szwajcarsko - niemiec
kim  stosunkom prasowym. Spra- 

wynikiem nieporozumienia 1 Rząd wozdanie podkreśla, że pomimo u-

Optymizm g ie ’dy paryskej
Giełda paryska w dalszym ciągu 

daje wyraz nastrojom optymisty
cznym. N a  poniedziałkowym po
siedzeniu zwyżka, która zarysowa
ła się ju ż  w  ostatni p iątek po de

Urzędowo komunikują: węgier
sko - słowacka komisja dla ustale
nia granicy odbyła w poniedziałek 
po południu posiedzenie, na którym  
porozumiano się w szczegółach co 
do nowej lin ii granicznej słowac

Poflorszenie stoików szwajnsko-ińietkitli

Parlam entarny podsekretarz sta 
nu dla spraw zagranicznych, Bu
tle r za interpelowany w  poniedzia
łek w Izbie Gmin w sprawach 
gdańskich, odpowiedział co nastę
puje:

„Kwestia gdańska niewątpliwie 
poruszana .będzie w rozmowach z

M r a r i e  w j  M i e j

W izyta londyńska min. Becka 
oudzi w dalszym ciągu najwięk
sze zainteresowanie kół politycz
nych 1 całej prasy paryskiej..

O ile chodzi o m eritum wizyty  
londyńskiej, to dzienniki paryskie 
w yrażają głęboki optymizm co do 
je j wyników. Dziennik „L ‘Ordre“ 
pisze, że premier Chamberlain nie 
ogłosiłby swego oświadczenia w

klaracji Chamberlaina, przybrała 
w dalszym ciągu na rozmiarach. 
Renty zwyżkowały w granicach od 
2 do 2.60 fr ., akcje przemysłowe w  
granicach 4 procent. (P A T .) .

ko - karpatoruskiej. P rzy te j oka
z ji spisano protokuł, który będzie 
4 b. m. przez obie strony podpisa
ny. Obsadzenie nowej granicy na
stąpi jeszcze przed świętami wiel
kanocnymi,

aiłowań obu rządów stosunki te 
uległy ostatnio znacznemu pogor
szeniu. Głównym powodem był 
niepokój, ja k i wywołały w  Szwaj
carii wydarzenia w  b. A ustri i  b. 
Czechosłowacji.

polskim ministrem spraw zagra
nicznych, który’ przybył dziś do 
Londynu. W  tych warunkach przy 
puszczam, że posłowie zgodzą się 
ze mną, iż  w obecnej chwili dekla
racja rządowa na ten tem at nie by 
łaby właściwa.

Ja k  dotąd Rząd b ry ty jsk i n ie  o-

piątek, gdyby nie doszedł przed 
tym ju ż  do zasadniczego porozu
mienia z min'. Beckiem.

Korespondent londyński „Paris 
Midi" pisze. Rząd polski za pośre
dnictwem ambasadora brytyjskie
go w W arszawie otrzym ał zapew
nienie nie ulegające żadnej w ątp li
wości, co potwierdził również ko
munikat urzędowy- „Foreign O f /I  
ce“, wydany w  sobotę.

Jeśli chodzi o charakter rozmów 
londyńskich, to  dzienniki paryskie 
uważają, że głównym ich przedmio 
tem będzie sprecyzowanie wzajem  
nych stosunków między W . B ryta
nią i  Polską. (P A T .) .

in. Guy la Chambre w  Londynie
Francuski m inister lotnictwa Guy I w  towarzystwie rzeczoznawców cy 

la Chambre wystartował w ponie- wilnych i  wojskowych, 
działek po południu do Londynu |

Prezydent Lebrun kandyduje
Agencja Havasa komunikuje, że 

Prezydent Lebrun zgodził się na 
ponowne wystawienie swej kan. 
dydatury pod wpływem przemó
wienia premiera Daladler w  Mon- 
telimar oraz wskutek oświadczeń

Strajk 300  tys. górników
Wobec napotykanych trudności I pracę ponad SOO tysięcy górników  

w rokowaniach w sprawie zawar- w całych Stanach Zjednoczonych, 
cła nowej umowy zbiorowej w  gór I Jak obliczają, s tra jk  unieruchomił 
nlctwie, w  podziemiach porzuciło 13 /4  przemysłu węglowego.

i trzym ał od sekretarza  generalneg< 
b ig i Narodów żadnego raportu  
przesłanego przez W ysokiego Ko 
m isarza L ig i w  Gdańsku.

N a  zapytanie dodatkowe posh 
Roothby, czy minister jest w sta 
nie zapewnić Izbę, że sugestie, za 
w arte w sobotnim artykule „T I 
mesa", jakoby gwarancja b ry ty j 
ska dla Polski nie pokrywała istni* 
jących granic, są pozbawione rzo 
czywistości, m inister B utler odpo
wiedział: „Foreign O ffice ogłosiłe 
o fic ja lny kom entarz, k tó ry  jest 
w yrazem  urzędowego p u nk tu  w i
dzenia". (P A T ).

Dr. KierniR
opuścił Siedlce

Po otrzymaniu decyzji prokura
tora o udzieleniu 6-miesięcznej 
przerwy w  odbywaniu kary oraz 
po za.atwitniu odpowiednich tor- 
malnośei, dr. Władysław Kiernik 
opuścił więzienie, wyjeżdżając w 
towarzystwie rodziny ze Siedlec.

Dr. Kiernik udał się na wypo
czynek, nie podając w tej chwili 
miejscowości, w której zatrzyma 
się dłużej. (PAA)

przewodniczących Senatu — Jean- 
neney*a i  Izby Deputowanych — 
Herriota, którzy zapewnili Prezy
denta, iż olbrzymia większość obu 
Izb wypowiada się za jego powtóc 
nym wyborem.

Ś. P.

S ŁA
WALERY

P rezes  In s ty tu tu  Józefa P iłsudsk iego , Poświeconego Badaniu 
Najnowszej Historii Polski

z m a r ł  d n i a  3  K w i e t n i a  1 9 3 9  r .

N ab ożeń stw o ża ło b n e  zo sta n ie  od p raw ion e w  środę dnia 5 k w ietn ia  o  godz. 10-ej rano w  K o śc ie le  
G arnizonow ym  przy ul. D łu g ie j, p o  czym  od b ęd zie  s ię  od p row ad zen ie  zw ło k  na m iejsce  w ieczn eg o  sp o 
czynku  na C m entarz W o jsk o w y  —

o  c z y m  z a w i a d a m i a

ZARZĄD i PRACOWNICY 
1ASTYTUIU JOZEFA PIŁSUDSKIEGO
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Pierwsza kieska... zwycięzcy P rzeg ląd  p rasy
K an c lerz  A d o lf  H it le r  zada ł 

p raw dziw ie  „bokserski" cios te j 
ideologii, k tó rą  re preze n to w a ł 
uprzednio. Po tym  ciosie .ideo
logia" le ż y  na obu ło p atk ac h  i  
naw et n ie próbu je się podnieść.

Proszę zw ażyć...
R uch narodow o  -  „socja lis ty

czny" p ropagow ał koncepcję  
.jednego n arodu", „ jednej r a 
sy", jednej ku ltu ry " , „ jednej 
cy w ilizac ji" . W  im ię te j ko n 
cepcji usuw ano z  N iem iec  
żydow skich  ban k ierów , ż y 
dowskich kupców , żydow 
skich p rac o w n ik ó w . W  im ię  
te j koncepcji re duk ow ano  „sta
tys ty czn ie " liczbę P o la k ó \. w  
N iem czech, „T rz e c ia "  R zesza  
m ia ła  być „z ie m ią  germ ańską"  
o sk ła d zie  ludności ja k  n ajba r
dzie j —  w  gran icach m ożliw o 
ści —  je d no lity m  —  rasow o, n a
rodow o, k u ltu ra ln ie .

K a n c le rz  H it le r ,  m a rsza łek  
G oering , szef propagandy G ob- 
bels ro zw ija li tys iące ra z y  tak ie  
w łaśn ie  m yśli. „Z a p ła d n ia li"  ty 
m i m yślam i nacjonalistów  w 
kra ja ch  sąsiednich. W  Polsce, 
w  B elg ii, w e  F ranc ji, w  H o la n 
d ii, w  D an ii. F a la  nacjonalizm u  
p ły n ę ła  po p rzez  św iat. „Jeden  
n aró d ". „Jedna rasa". „Jedna  
cy w ilizac ja " . Po cudze n ie się
gamy.

•
I  o to  p . ka n c le rz  H it le r  roz  

trz a s k a ł „bokserską" m etodą 
ca ły  sens J ca łą  w artość ow ej 
koncepcji. D epesza księdza Sio  
w ack iego  T iso, oddająca Słow a- 
eję pod „o p iek ę" , 1 tragiczna  
noc, w  k tó re j c ien iu  o statn i p re 
zydent R e p u b lik i C zecho-S ło - 
w a ck ie j p. H ac h a zgodził się na 
..p ro te k to ra t"  B erlin a  nad  z ie 
m ią C zech i nad  z ie m ią  M o ra w , 
—- te  dw a  a k ty  zm ie n iły  do  
grun ta  ideologię „ T rz e c ie j"  R ze  
szy. N ac jonalizm  z n ik ł, „ ja k  sen 
jakiś z ło ty " . M ie jsce snu nacjo- 
aalistycznego za ją ł im p e ria lizm , 
w y cią g n ię ty  żyw cem  z a rch i
w ó w  p . gen. Ludendorffa , d y k 
ta to ra  N iem iec C esarskich w  
fatach  1917 —  1918, ~ai od  
p aździe rn ika r .  1918.Nie „nac jonalizm  , N ie  „ ra 
sizm ". N ie  „k u ltu ra  germ ań
ska" N ic  podobnego. T y lk o  

„naród  panów ",
rządzący „po sw ojem u" w  E u 
rop ie Środkow ej, pragnący k ro 
czyć poprzez W ę g ry  i  Jugosła
w ię ku  po łudn iow i, tęskniący  
do  A z ji M n ie jszej i do urodzaj
nych p ó l U k ra in y , nie znoszący 
obok siebie na w schodzie żad 
nej re a ln e j siły.

D latego  w łaśn ie  p . ka nclerz  
H it le r , dokonaw szy „sa lto , m o r-  
ta le"  od  nacjonalizm u do im p e
ria lizm u , uruchom ił autom atycz  
nie n ie jak o  te  sa r e m oce św ia* 
tow e, k tó re  p rzec iw s taw iły  się 
w  la tach  1917 —  1918 p dęb
nym  „snom o po tędze" N iem iec  
c esa rsk ich .

N a  tym  polega, ja k  sądzę, 
sens d ek la rac ji p , C h am b e rla i
na w  b ry ty jsk ie j Iz b ie  G m in. 
N a  tym  polega sens „pow ro tu  
F ran c ji do E u ro p y  Środkow ej", 
w y n ika ją cy  z głosów opin ii fran  
cuskiej bez różn icy k ie ru n k ów .

U h /lS & a e ia

P okw itow ania
Na W arszawski Oddział T .U .R .
K u  uczczeniu pamięci Janka 

K rygiera składają koledzy zł. 14. 
N a Stowarzyszenie Byłych W ięź

niów Politycznych
Stojąc u tragicznej trum ny Gu

stawa Walerego Sławka z sercem 
pełnym wspomnień o Jego boha
terskiej młodości, uczciwej, bez
interesownej ofiarności —  dla u- 
czczenla Jego pamięci składam na 
rzecz Stowarzyszenia b. więźniów  
politycznych z t  10.

S. Sempołowska.

N a  tym  po lega sens postaw y  
S tanów  Z jednoczonych A m e ry 
k i Pó łnocnej,

K an c lerz  H it le r  n ic zechciał 
zrozum ieć jednej rzeczy:

N iem cy, ja ko  państw o „na
cjonalizm u" i „rasizm u" —  to  
było  bądź ja k  b ąd ź d la mnóst
w a  ludzi na św iecie zagadnie
n ie w e w n ętrzn o  -  n iem ieckie.

N iem cy , jako  państw o „n a ro 
du pan ó w " s ta ły  się d la  tych  sa
m ych ludzi zagadnien iem  ich  
w łasnego bytu , ich w łasnego  
bezpieczeństw a.

I  d latego —  że po w tórzę  sło
w a  b. m in is tra  W ie lk ie j B ry ta 
n ii Edena —

„ D Ź W IG N Ą Ł  S IĘ  Ś W IA T " .

Z am ordow any p rzez  dzis ie j
szych h itle row có w  w ó d z ka to 
lik ó w  n iem ieckich , E rzberger, 
pisał w  sw oim  p am ię tn iku  w
p aźd z ie rn ik u  r, 1915:

^ u iią ta e zn if  firzifżma^

Piwn ŻYWIFf Klfl i f t  U 41 W ILI IV IŁ
Z d r ó j
M a rco w e
P o r t e r

Zarcyksiażecego Browaru A 1 e
w  Ż Y W C U S ło d o w e

R e f l e k s j e

S z c z y t y
S zczy ty  są tak ie  dalekie! Z od

dali w yglądają zawsze białe, nie
skalane, czyste , bez plam y  t ska 
zy !  Człowiek z  dołu, patrząc na 
nie, zachwyca się i  chyli czoło 
przed tym i, k tó rzy  zdołali wznieść  
się ponad poziom  i stanąć u  góry! 
Szary człowiek, odcięty od n ich ty  
tutam i, orderami, dobrze skro jo 
nym i frakam i i  głęboką zadumą, 
która rozsiadła się na ich tw a
rzach, pa trzy  na nich, ja k  na pół
bogów... Jacy oni w szyscy skupie
ni, poważni, ja k  bije z  ich  oczu 
troska  o dobro tych  m ałych u  do
łu  —  i  ja k  zaw sze m yślą  ty lk o  o 
ich szczęściu. O t ten  naprzykład  
wicewojewoda, ozdobiony ordera
m i, nie m yśli n igdy o własnych  
zyskach , a ten  starosta dba ty lko  o 
to , ja k  by  zabezpieczyć in teres lud  
ności.— ten  zaś poważny dyrektor  
i  zawiadowca obcych m ają tków  gło 
wi się ty lko , ja kb y  ulokować naj
bezpieczniej t  na jkorzystn iej po
wierzone m u  składki, —  albo ten  
oto noseł, którego wypróbowana  
bezinteresowność wyniosła na god 
ność marszałka...

S Z C Z Y T Y ! K O RYF E U SZE  SPO 
ŁE C Z E N ST W A ! E L IT A !

I naraz grom- Pada na nich nie
spodziewany promień św iatła; o- 
św ietla  ich jakaś nagła błyskawi
ca; k to ś  podnosi znienacka ku r
tynę, za k tórą spokojnie —  w  cie
niach sw ych gabinetów —  drapo- 
wali sw e togi w  powagę i nieska
zitelność —  i upiększali szm inką  

i twarze, by w  oczach tłum u  w yglą
d a ły  zawsze godnie i  doniośłe.

Przed la ty  tak i snop św iatła  na 
nrzerażone tw arze po lskiej arysto  
krac ji rzuciły procesy barona 
Bispinga o zamordowanie księcia  
Druckiego Lubeckiego  i  hr. Roni- 
kiera  o zamordowanie m łodziut
kiego Chrzanowskiego, spadkobier 
cy  wielkiego m ają tku . N ie  pamię
tam  ju ż  szczegółów, —  ale pa
m iętam , że  ujaw niły  one niesły
chaną zgniliznę moralną, chci
wość, interesowność i  gotowość 
posunięcia się  a ż  do zbrodni 
strony  tych , k tó rzy  „dobrze uro
dzeni", w  pałacach i dworach, m ie  
U stać u  szczy tu  polskiego społe
czeństw a  i  jem u  przewodzić.

A  potem  podobną rolę spełniły
PRO C E SY  K IL K U  STA R O ST Ó W \W Z Ó R  PRAW O RZĄD NO ŚCI I 
I  W YSO KICH  URZĘDNIKÓW  \ B E ZIN TERESO W N O ŚC I, —  MU

„Boję się śmiertelnie, że na sku 
tek błędów polityki niemieckiej 
dźwignie się przeciw nam cały 
świat".
W  ponury w ie czó r lis topado

w y  r. 1918 ten  sam E rzberger  
p rze k ra c za ł lin ie  frontu , b y pro
sić m a rsza łka Focha o za w ie 
szenie broni. M a rs za łe k  H inden  
burg żegna ł E rzbergera :

„rób Pan, co Pan chcesz, byle 
nastąpiło zawieszenie broni: nie 
stawiam  żadnych warunków; wy
trzymamy najwyżej czterdzieści 
osiem godzin"
Bo.., d ź w ig n ij się c a ły  św iat...

D źw ig n ą ł się c a ły  św iat- To  
jest

p ie rw sza  k lęs ka  
(bez w ojny ) zw ycięzcy nad  
W ie d n ie m  i  nad Pragą, nad B ra  
tys ław ą  i  nad K ła jp ed ą , —  
zw y c ię zcy  z pod M onachium .

M . N IE D Z IA Ł K O W S K I.

SK A RBO W YC H , któ re  odsłoniły  
ja ką ś otchłań interesowności i 
chciwości —  i  w strząsnęły do głę
bi sum ieniem  i poczuciem moral
ności całego społeczeństwa.

Dziś pow tórzyło się to  na nowo
ŚW IĘTOCHŁOW ICACH. Nie 

obchodzi m nie, ja k  ocenia poszczę 
gólne przestępstw a kodeks k a m y
—  i  k iedy przedawniają się przewi 

ale w iem , że  w  oczach m o
ralności publicznej je s t  czym ś nie 
dopuszczalnym , by  w ysoki urzęd
n ik , reprezentant w ładzy, pośred
nio czy  bezpośrednio skupyw ał 
papiery P ożyczki Narodowej,— by  
spekulował na ich kursie  —  i  by  
długi jego płaciło przedsiębior
stw o, pozostające pod jego nad
zorem. Je st czym ś wysoce nie
m oralnym , by  starosta, sprawują
cy fu nkc je  przewodniczącego Ko
m unalnej K asy Oszczędności, krył 
spekulacje, k tó re  spowodowały 
ciężkie s tra ty  dla całej in sty tuc ji
—  i  by składał podziękowanie za 
działalność człowiekowi, którego  
równocześnie Sąd uznał za winne
go popełnienia nadużyć. Jest 
czym ś ohydnym , by  dyrek tor in 
s ty tu c ji społecznej w yrabiał sobie 
kredy t ćw ierci m iliona złotych, 
rozłożonych na  trzydzieści pięć 
la t, za  to , że  ulokował m ają tek  
społeczny w  kasie, w  k tó re j „pro
wadzono rabunkową gospodarkę". 
Jes t czym ś z łym  i  w strętnym , by
—  ja k  stw ierdza  niezakwestio- 
nowane sprawozdanie sądowe —  
p o lityk  na  ta k im  stanowisku, 
ja k  p. Grzesik, żądał i  otrzy- 
m yw ał pożyczki bez żadnego  
niemal zabezpieczenia, w  kwocie 
se tek  ty s ięcy  —  ty lk o  na sku tek  
sw ych  w pływów politycznych —  i 
spekulował w  przem yśle, ja k  zw y 
cza jny „grynder", a  władze kasy, 
na  czele k tó rych  sta ł, „w ykorzy
styw a ły  znaczenie osób w pływo
w ych"  i  „gwałciły bezkarnie sta
tu ty " .

Ci, co w ysunęli się na czoło, po
w inni byó „biali" n iety lko  z  da
leka  —  ta k  by  n ie  było widać u  
nich na w ierzchu plam  i  brudów. 
O NI M USZA BYĆ  RÓ W NIEŻ CZY  
SCI W  SW YC H  W Ł A SN Y C H  SU
M IEN IAC H . —  MUSZA PRZEW O  
DZIC C ZYN A M I I STW ARZAĆ

PO ZGONIE PUŁK. SŁAWKA.
Prasa polska, pisząc obszernie 

o tragicznej śmierci pułk. Sławka 
i  o jego osobie, na bok odkłada 
wszelkie polityczne spory a pisze 
o Zmarłym jako o człowieku, pi
sze o jego bezinteresowności i o 
jego charakterze, o zasługach w 
walce o Niepodległość.

„Kurier Polski" podkreśliwszy 
co powyżej napisaliśmy, doda- 
je:

„Nie jest też dla nikogo tajem 
nicą krytycyzm, z jakim płk. Sła
wek odnosił się do niejednej z wy 
zwolonych przez siebie sił 1 form 
politycznych; najdobitniejszym te 
go wyrazem było może niedawne 
uznanie błędów obowiązującej po 
dziś dzień ordynacji wyborczej— 
której był twórcą.

Jest przy tym rzeczą bezspor
ną, że na oceny płk. Sławka ale 
miał wpływu fakt, iż on osobiś
cie znalazł się poza nurtem życia 
publicznego, bez możności oddzia

SZ A  UMIEĆ BYC JEDNAKOW O  
„B IA LI" PRZED  l  Z A  K U R T Y 
N A , BO —  PO M IJAJĄC JUŻ  
W ZG LĘD Y M O R A LN E  —  M A SY  
U DOŁU MAJA PRAW O  ŻADAC  
R Z E T E L N E G O  TO W ARU ", —  
P ŁAC A BOW IEM  ZA  TO, B Y  CI, 
KTÓ RZY STO JĄ N A  SZCZYCIE, 
B Y L I  F A K T Y C Z N IE  B IA L I  
C ZYŚCI —  I N IE  RO ZN O SILI ZA  
SOBĄ FETO RU  Z SMRODU.

n. t-

WYTWORNA CZEKOLADĘ 
M IGDAŁOW A N A D Z IE W A N A  

„SM AK R U M O W Y "
p o l e c a

A. P IA S E C K I S. A. KRAKÓW

Ostatnia droga
Walerego Sławka

Dziś o godz. 10 rano odbędzie 
się w kościele garnizonowym  
w Warszawie (p rzy  nl. Długiej) 
nabożeństwo żałobne przy zwło
kach ś. p. pułk. Walerego Sławka.

Po nabożeństwie zwłoki będą 
przewiezione na cmentarz wojsko
wy na Powązkach.

» •
Do pracy życiowej Walerego 

Sławka powrócimy jeszcze. Dziś, 
w dniu pogrzebu ograniczamy się 
do krótkiego życiorysu.

8. p. W alery Sław ek urodził s ię  na 
W ołyniu. Studiował w  W arszaw ie w  
szkole handlowej im. Kronenberga i 
Rotwanda, Od wczesnych la t młodo 
śc ł brał udział w  pracach PPS. W  
roku 1900 działał w  Łodzi, w  1901 
—  w  W arszawie, w  1902 w szedł do 
Centralnego Kom itetu Robotniczego
PPS. na zjeździe w Ij i '  **dą* i9 3 i  r„ poczerń objął ponownie s t £  I zostaje zagrożony redukcją. K d-

ociek ł z  więzienia  
w al s ię  na U kraś
ponownie aresztowany i osadzony w
„X  pawilonie", skąd dzlernika 19S6 r. by ł ponownie sze-

go listopada tegoż roku w skutek fcm  w  tvm  braJ ud7ja,
| w  pracach nad now ą K onstytucją, 

Sła- ’ której był głów nym  twórcą, 
r M l W  czerwcu 1938 r. został marsza! 

kietn Sejmu po zgonie ś. p. m arszał- 
akcji pod k a  Cara.

am nestii.
Dnia 9 czerw ca 1906 r. ś. p

w ek był przy składaniu bomby

ływania na jego bieg. Wolno bo
wiem tak, albo inaczej oceniać 
działalność polityczną 1 trafność 
koncepcyj Zmarłego, ale trzeba 
uznać, że nawet najwięksi prze
ciwnicy płk. Sławka schylali gło
wę przed Jego patriotyzmem, pra 
wością charakteru, odwagą cywil 
ną, podporządkowywaniem bez 
reszty swej osoby sprawie, której 
służył".

„Czas" zaś pisze:
„Sławek był politykiem 1 mę

żem stanu, piastował parokrotnie 
stanowisko premiera, został nie
omal jednogłośnie obrany Mar
szałkiem poprzedn’ .go Sejmu, hi 
storia zaliczy u o  niewątpliwie do 
najbliższych współpracowników 
politycznych Józefa Piłsudskiego. 
Nie nadeszła jednak jeszcze chwi 
la, by tę  stronę życia i  pracy Wa 
lerego Sławka obiektywnie oce
nić. Ta część Jego działalności 
znajduje się do te j pory w  ogniu 
politycznych sporów. W  obliczu 
majestatu śmierci spory powinny 
ucichnąć. Rolę polityczną Sław
ka osądzą przyszłe pokolenia. My 
oddajemy Mu hołd, jako człowie
kowi".

Inne pisma, jak „Gazeta Pol
ska", „Kurier Poranny", zamiesz
czają obszerne życiorysy i podno. 
szą zasługi, pomijając przyczyny, 
dlaczego pułk. Sławek nie odgry
wał większej ro li politycznej w  o- 
statnich latach.

Jedynie „Polonia" zamieszcza 
artykuł, będący próbą oceny z jej 
punktu widzenia działalności poli
tycznej pułk. Sławka w  okresie 
pomajowym i  kończy:

P. Sławek spostrzegł, w  jakich 
się znalazł warunkach. Zrozumiał, 
że ordynacja wyborcza, jego u- 
kochane dzieło, wymaga zmian 
gruntownych. Otwarcie wypowie
dział się za reformą. Nie wiemy, 
czy spostrzegł tylko ten błąd, czy 
też zrozumiał, że powinien prze
kreślić wszystko, co mówił i  robił 
od r. 1928, czy zrozumiał, że na
ród wychowuje się pracą 1 posza
nowaniem prawa, a  nie konspira
c ją  że nie Brześć 1 „łamanie koś
ci", lecz zasady demokracji i p ra
worządności zapewnią Polsce lep
szą przyszłość.

Tragedia tego niepospolitego 
człowieka polega na tym, że do 
ostatniej chwili wierzył, iż kroczy 
najlepszą drogą. Nie widział spus
toszenia moralnego, jakim zawsze 
grozi stosowanie konspiracji i  te
go, co ona za sobą pociąga, 
znamy ostatnich chwil Jego życia, 
nie wiemy, o czym myślał, leżąc 
na  łożu śmierci. Kiedyś, ale nie

Bezdnnami. W  1908 1 1909 roku 
w spółpracował w tworzeniu Związ- 
ku W alki Czynnej.

W  1912 r. brał udział w  zjeździe 
w  Zakopanem, gdzie zorganizowano  
P olsk i Skarb W ojskowy, n a  którego  
czele  ś. p. S ław ek stanął jako sekre 
tarz  1 głów ny organizator.

W  r. 1914 brał udział 
szych w alkach I-ej Brygady Józefa  
Piłsudskiego. Po zajęciu przez Niem  
ców W arszawy, udał się do stolicy. 
W  1917 r. był aresztow any, więzJo- 
■y w  Cytadeli, a  następnie w  F 
piom le i twierdzy modlińskiej.

Po rozbrojeniu Niemców ś. p. Sła
w ek  w rócił do W arszawy i pełnił 
funkcje oficera do szczególnych zle
ceń przy Naczelniku Państw a.

W  1928 r. był w ybrany na posła z 
l is ty  BBW R., którego był twórcą i 
którego pracami Jako prezes kiero
wał.

D nia 29 m arca 1930 r. ś. p. Sławek  
czele rządu I pozostał na

tern stanow isku do dnia 26 maja ile zapłacili kelnerzy, a ile firma.

natu.
Od 28-go m arca 1935 r. do 12 paź

dziernika 19S6 r. by ł ponownie

prędko, ustali wszystko bezstroł*. 
na historia, kiedyś dowiemy się. 
dlaczego zginął, o czym marzył l  
w  czym się zawiódł. Dziś zakoń
czymy wyrażeniem pragnienia, by 
jego tragedia sta ła  się ostrzeż, 
niem dla innych.

RUMUNIA PRZYSTĄPI DO
„FR ON TU  OBRONNEGO".

„Ilustrowany Kurier Codzienny-  
w depeszy z Londynu podaje in
formacje o stanowisku Rumunii 
wobec obecnej sy tuac ji:

Według wiarygodnych lnforma- 
cyj król Karol wyraził wczoraj zgQ 
dę na  propozycję angielskie, a  ra
da gabinetowa rumuńska akcepto
wała późnym wieczorem sugestia 
brytyjskie. Jeżeli dziś przed połud
niem poseł rumuński w Londynie 
Titea wręczył Rządowi brytyjskie
mu pozytywną replikę Rumunii, 
można oczekiwać deklaracji an
gielskiej wobec Bukaresztu.

Jak  słych-ć Anglia zasugerowa
ła Bukaresztowi wzmocnienie i  roz 
szerzenie aliansu Z Polską, gwa
rancję pomocy dla Warszawy w 
razie a taku na Polskę od zachodu 
w ramach sojuszu polsko - rumuń
skiego, nastawionego na ewentual
ność agresji od wschodu.

Według wiarygodnych informa- 
cyj, jakie korespondent Wasz o- 
trzymał, ma też nawiązać kontakt 
z Turcją, który zapewni przejazd 
przez Dardanele dla floty angieł-i 
skiej i  francuskiej na  t 
konfliktu. Ponieważ T urcja n 
jednym z ogniw ,
skim, zgodr Ankary wydaja I 
prawdopodobna. i

PR ZEM YSŁO W C Y N IL  PLACĄ^ 

NA PO ŻYC ZK Ę LO TN IC ZĄ .

„Goniec Warszawski" występu
je słusznie przeciw przemysłowi, 
który nie spieszy się z podpisywa. 
niem pożyczki lotniczej, a jej cię
żar zwalić choe na robotników I  
pracowników. Oczywiście, drogą 
reklamy zasługi wszelkie chcą 
przemysłowcy przypisać sobie:

„Gdy np. pracownicy Staracho
wic — pisze „Goniec" deklarują 
600.000 zł., to  sam zakład tylko 
400.000, subskrypcji zaś personelu 
huty Pokój w sumie półtora milio
na  odpowiada ze strony huty Jako 
przedsiębiorstwa tylko 750.000 zL 
Jakże to?

Jeśliby ncwet wysunięto Jako 
kontrargument, lż przedsiębiorstwa 
te  nie mają płynnej gotówki, to t 
tak  nie wytrzymywałaby tak a  ar
gumentacja żadnej krytyki. Bo 
wszak można ułożyć się z pań
stwem, że przy zamówieniach (któ
re przecież dzięki pożyczce silnie 
się wzmogą!) będzie się spłacało 
jakich 5, 10 czy 20 proc, na poży
czkę, a istnieje także możliwość 
działania przez Bank Polski i  uzy
skania od niego potrzebnej gotów

ki wzamian za wekle, płatne a 
chwilą zapłaty przez państwo 
za wykonanie zamówień.

Społeczeństwo ma więc wszelkie 
powody skierować pod adresem U 
zw. sfer gospodarczych pytę 
Czemu tak  mało ? Czy znowu 
św iat pracy ma dźwigać na  swo
ich barkach główny ciężar obowią 
zliów, a  kapitał ma wygodnie stać 
sobie na uboczu?"

Niektóre firmy z pożyczką do
puszczają się poprostu, że tak 
powiemy niegrzecznie, grandy. 
Taka firma Lardelli w  Warszawie 
zadeklarowała 5000 zł. rzekomo 
od sieb e. Co jednak robi w  prak- 
tyce? Nakłada na 45 kelnerów po 
100 zł., co czyni 4600 zł., sama zaś 
płaci 400. Gdy zaś delegat praco
wników domaga się ujawnienia.

' iirma ma zbierać laury.

Złóż grosz ofiarny 
naPom ot Zimowa
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Angielska deklaracja
przeciw hegemonii hitlerowskich Niemiec

Premier angielski Chamberlain 
złożył, jak wiadomo, w Izbie 
Gmin oświadczenie, iż Rząd bry
tyjski czuje się zobowiązanym 
przyjść Rządowi polskiemu z po
mocą i  udzielić całego poparcia, 
jakie będzie w jego mocy. Pomoc 
tę uzależnił Rząd brytyjski tylko 
od jednego „warunku4*, a miano
wicie od tego, czy Rząd polski u- 
ważać będzie za konieczne prze
ciwstawić się swymi narodowymi 
siłami jakiejkolwiek akcji, która 
wyraźnie zagrażałaby niepodle
głości Polski-
ZOBOWIĄZANIE JEST JASNE 

i  NIEDWUZNACZNE.
Tylko Rząd polski jest upraw

niony do oceny, • jakiego rodzaju 
akcja zewnętrzna zagraża niepo
dległości Polski i kiedy w obro
nie niepodległości uważa za ko
nieczne przeciwstawić się swymi 
narodowymi siłami.

Celem oświadczenia angielskie
go nie jest „okrążenie14 Niemiec, 
jak piszą hitlerowscy podżegacze 
Wojenni, lecz zabezp ieczenie po
k o ju  przeciw  im peria listycznej 
presji „Trzeciej" R zeszy. Przywią
zywaliśmy stale i niezmiennie naj
większą wagę do solidarności z 
Francją i Anglią w interesie nie
podzielnego pokoju, ale n igdy  ta  
solidarność n ie  m ogłaby służyć ja 
k o  narzędzie obcych interesów.

Oświadczenie Rządu angielskie
go zasługuje wszędzie na tym 
większe zaufanie, ponieważ było 
złożone przez p. Chamberlaina,

'bardziej pokojowego wśród 
miarodajnych angielskich mężów 
eUnu, szczególnie namiętnie ata
kowanego, a nawet ośmieszanego 
Właśnie z powodu ustępliwości-

Istotny motyw, który spowodo
wał narady Rządu angielskiego z 
Innymi rządami i który doprowa
dził do przytoczonego wyżej zobo
wiązania na rzecz Polski, zawarty 
jest w następującym ustępie mo
wy p. Chamberlaina, wygłoszonej 
w dn. 23 marca w Izbie Gmin: 

.Jedyny postulat, który nas In
teresuje, Jest następujący: nie mo
żemy poddać się procedurze, na 
skutek której niepodległe państwa 
wystawione są na taką presję pod 
groźbą utycia sity, że są zmuszone 
wyrzekać się swej niepodległości; 
I Jesteśmy zdecydowani wszelkimi 
środkami, które są w naszej mocy, 
przeciwstawić się próbom stosowa
nia tej procedury, które mogłyby 
być podjęte".
Rząd angielski nie przeciwsta

wia się pokojowemu rozwiązaniu 
spraw spornych między Niemca
mi a iwiymi państwami- Ale wy
raźnie zapowiedział, że regulowa
nie spraw spornych przez stoso
wanie gwałtu i przemocy zwal
czać będzie wszelkimi środkami.

Z gruntu fałszywie i tendencyj
nie informowany jest naród nie
miecki przez hitlerowskich przy
wódców i przjz swą komendero
waną prasę, że zobowiązanie po
mocy angielskiej dla Polski zm ie-

przeszkodzić i udaremnić pokojo- 
gnlowania (u m  friedtiche

Regelungen zu  h in tertre iben ).
Nie wiemy, czy i jakie rozmo

wy polsko - nimieckie są w toku 
lub są zamierzone. Jedno jest je
dnak powszechnie znane i wiado
me, a mianowicie, że w myśl pak
tu polsko • niemieckiego ze stycz- 

1934 r. wszelkie porozumie-
się między Polską a Niemca-- 
wyłącza użycie gwałtu lub

przemocy- O ile więc „Trzecia44 
Rzesza nie potraktuj? tego zobo
wiązania, jako świstka papieru, to 

yłączona jest możliwość, żeby 
dążąca deklaracja Rządu angiel

skiego mogła wmieszać się w nor
malne rozmowy, prowadzone 
'rzez dwa suwerenne rządy, pol
k i  i niemiecki.

Kanclerz Hitler raczy się my
lić, jeżeli przypuszcza, że są naiw
ni, którzy p.-.gną lub zamierzają 
wyciągać dla mocarstw kasztany z 
ognia. Narody przywiązane do 
swej wolności i niepodległości, 
wyciągnęły naukę z losu Czecho
słowacji i tylko sobie może kan
clerz „Trzeciej44 Rzeszy przypi
sać, »że nauka nie poszła w las. 
Niemcy nie są jedynym narodem 
w Europie, który ma prawo do 
swego „Lebensraum44. Ta „prze
strzeń życiowa44 „Trzeciej44 Rze
szy ma tę właściwość, że kroczy 
w siedmiomilowych butach i cią
gle się rozszerza-

Niemcy uwierzyli, że „Fuhrero- 
wi44 wszystko się ndaje „pokojo
wo44. Będą też musieli uwierzyć, 
że nie każda presja zwana „poko
jową44 daje „pokojowe44 wyniki.

Narady Rządu angielskiego z 
innymi rządami nie są jeszcze u- 
kończone. Ale już fakt zobowią
zania, zaciągniętego wobec Pol
ski, świadczy o zupe łn ie  now ej o- 
rien tacji zagranicznej p o lity k i W. 
Brytanii. Sojuaz polsko-francuski 
miał dotychczas tę słabą stronę, 
że Francja mnsiała w praktyce 
(mimo wyraźnej z Polską umo
wy) oglądać się na Anglię, czy ta 
zaangażuje się, gdy Francja Sta
n i. wobec konieczności wykona
nia swych zobowiązań sojuszni
czych wobec Polski- Ta trudność  
jest obecnie usunięta. Otóż sojusz 
polsko - francuski jest wyraźnie 
zastrzeżony w fakcie nienapada- 
nia między Niemcami a Polską. 
N ie  je s t p rze to  sprzeczne an i z  li
terą, a n i z  duchem  tego pak tu , je 
żeli obow iązek nicnapadania  
trzym ał dodatkow e wzm ocnienie  
w sku tek  deklaracji pom ocy an
gielskiej.

Poza dyskretnymi, choć przej- 
rzystymi aluzjami niezrozumia
łych gróźb pod adresem Polski 
„furor teutonicus44 (wściekłość 
niemiecka) zwraca się przeciw 
Anglii. W Niemczech wytwarza 
się i podnieca nastrój znany pod
czas wojny światowej pod nazwą 
„Gott strafe England44 (Boże u- 
kerz Anglię). Mowa kanclerza Hi
tlera w Wilhelmshaven roiła się

świadczeniach i po najgorszych j poparcie ze  strony Stanów Zje- 
rozczarowaniach 1F. B rytania sta- ‘ 
nęla na straży ko n tynen tu  euro
pejskiego  i  przeciwstawia się zgo
dn ie  ze  swoją tradycją im perializ
m ow i mocarstwa, które uzurpuje  
sobie hegem onię (panow anie) nad  
Europą i nad światem.

Jak doniósł londyński kores- 
ptndent „Kuriera Warszawskie
go44 na podstawie informacji, o- 
trzymanych z Foreign Office (an
gielski urząd zagraniczny), Rząd 

igielski złożył swą deklarację 
imocy dla Polski w  porozumie- 
u  z  Rządem  am erykańskim , któ

ry odniósł się do tego donio.łego 
kroku „z największym uznaniem44-
Stąd wolno wysnuć wniosek,

dnoczonych.
Polska złożyła dowody swej po-

kojowości wobec Niemiec. Nie 
wiadomo, jakie mogły by być je
szcze wyraźniejsze objawy goto
wości do dobrych stosunków z 
Trzecią Rzeszą, jak fakt prowa
dzenia polityki porozumienia 
przez min. Becka i pp. Chamber
laina i Daladiera, okrzyczanych 
jako „monachijczycy44. Gdyby to 
wszystko miało kanclerzowi Hi
tlerowi nie wystarczać, to nie po- 
zostaje nic innego, jak zdecydo
wana ©brona u boku wielkich po- 
tę4 demokratycznych, które roz
porządzają nad Niemcami hitle- 

•skimi znacznie większą prze-
jeżeli Anglia popadnie z powodu i waga, niż podczas wojny świato- 
Polski w ostry zatarg z „Trzecią44 w?j nad Niemcami cesarskimi- 
Rzeszą, to będzie  mogła liczyć na 1 BENEDYKT ELMER.

do udarem nienia pokojow ych  • od  wycieczek anty angielskich- Nic
rozm ów  polsko  - n iem ieckich. 
glia—twierdziła „Koelnische Zei- 
tung44 (1 kwietnia) — obejmując 
gwarancję dla Polski i Rumunii, 
przesuwa swą kontynentalną gra
nicę daleko na wschód, nie żeby 
słnżyć pokojowi i dobrym gtosnn-

dziwnego. Wszak polityka kancle
rza Hitlera zmierzała do  porozu
mienia niem iecko  - w łosko - an
gielskiego, celem  sparaliżowania  
w ielkich  po tęg  kontynenta lnych . 
Do tego samego celu zm ierza ł 
p a k t czterech. Tymczasem powie

kom między narodami, lecz żeby loletnich najfatalniejszych do-

Hitlerowcy chca zagarnąć
Patagonie!

O rozmiarach pożądliwości hit
lerowskiej świadczy m. in. fakt, że 
upatrzyli jako zdobycz Patagonię, 
południową część Argentyny, sła
bo dotąd zaludnioną.

Dr. Cantilo, argentyński minister 
spraw zagranicznych w porozu
mieniu z prezydentem Ortizem, 
zarządził śledztwo w sprawie przy 
gotowań niemieckich do rewolty 
w  Patagonii i ogłoszenia jej kolo 
nią niemiecką. Rząd poczynił też 
niezbędne kroki celem obrony ca
łości Republiki.

Niemcy argentyńscy, gdy 
kryto ich piany, oczywiście 
przeczyli wszystkiemu. Ale jedna 
z gazet argentyńskich ogłosiła ko
pię raportu, wysłanego do Nie
miec przez doradcę ambasady nie

mieckiej w  Buenos Ayres, Karola 
von Schuberta, przywódcy hitle
rowców argentyńskich. W rapor
cie tym Schubert komunikuje, że 
Patagonia jest ziemią niczyją i  na- 
daje się do aneksji.

inne pisma podają, że hitlerow
cy nawoływali Niemców patagoń 
skich do buntu, a ludności tubyl
czej wmawiali ,że Rząd argentyń
ski pozostawił ją własnemu loso
wi i że dobrze zrobi, jeśli połączy 
się z Niemcami i zostanie pod wła 
dzą niemiecką, jako ludność kolo
nialna.

Hitlerowcy argentyńscy posiada 
ją orcń i organizacje militarne. 
Mieli też już przygotowane plany 
fortyfikacji w  Patagonii.

P IW O
PORTER
WÓDKI

HABERBUSCH 
i S C H IE LE %

Na Z a o lz iu ...
W ielka Konferencja Socjalistyczna

przedstawiciela

FRYSZTAT. —  Dom Robotniczy.

Jedziemy na Zaolzie...
Piszący te słowa dawno już, bar
dzo dawno nie był na Zaolziu. By
wał tam za czasów dawnej Au
strii i miewał tam wykłady w róż
nych ośrodkach robotniczych. 
Wówczas „PPSD Galicji i śląska" 
(tak się nazywała nasza organi
zacja przed wojną) rozwijała o- 
gromnie żywą działalność na dzi
siejszym Zaolziu. Powstawały 
piękne domy robotnicze, rozwijały 
się spółdzielnie. Za czasów czes
kich niżej podpisany był na Zaol
ziu tylko raz — z wycieczką Tura 
przed wielu laty. Ta „wycieczka" 
była witana przez robotników ślą 
skich (także w  Morawskiej Ostra 
w ie!) niezmiernie serdecznie, ze 
łzą w oku...

Dziś Zaolzie już wolne...
Z wielkim zainteresowaniem 

przyglądam się ludziom i osied
lom. Oto Piotrowice, do niedawna 
granica czeska; był to niezmiernie 
ruchliwy punkt graniczny; pamię
tam, z jakim pośpiechem pędzili 
zawsze podróżni, przybywający 
do pierwszej stacji „zagranicznej4' 
do bufetu, rzęsiście oświetlonego. 
Dziś — pustka; Piotrowice straci
ły  swe dawne znaczenie; „bufetu" 
nie ma; poprostu mała stacyjka, 
niemrawa i nieciekawa. Nie wy
siada nikt...

Bogumin... Ogromna, rozbudo
wana stacja. Obszerne, dobrze u- 
rządzone sale. Idę do miasta. Ruch 
maty. Bardzo dużo sklepów pu
stych — widocznie właściciele 
Czesi wyjechali. W  jedynej otwar 
tej wielkiej kawiarni „Astoria" tro 
chę ludzi. Pozatem ruch przyjezd
nych skupia się w  hotelu ,,Avion4' 
W  kinie — polskie firmy („Paweł 
i  Gaweł"); na ulicach słychać mo
wę polską i niemiecką .trochę cze
ska. Woj-ska nie widać.

Frysztat — niewielkie, schiud- 
ne, miłe miasteczko w  pobliżu Pio 
trowic. Linie autobusowe łączą 
Frysztat z całym Zaolziem, z Bo- 
•nwninem, Karwiną itd.; nawet 
Katowicami. Wszędzie słychać poi 
ską mowę, widać polskie gazety.
.Czesi .prawie wszyscy, wyjecha

l i"  — mówi mi jeden z towarzy
szy.

Niedaleko od stacji — piękny 
'nom  Robotniczy. Jeden z tych tak

licznych domów robotniczych na 
Śląsku, budowanych przez dzie
siątki lat za własny ciężki grosz 
przez miejscowych zapobiegliwych 
skrzętnych i pracowitych robotni
ków. Inteligencji tu, na Zaolziu by
ło zawsze niezmiernie mało: M u
szyńska, Reger, Kunicki, Muszyń
ski, jeszcze paru, — oto wszystko. 
Sami robotnicy budowali i  rozwi- 
w ija ii swe domy i  spółdzielnie.

Sala we frysztackim Domu Ro
botniczym zaczyna się zapełniać. 
Spotyxam dobrze mi znanych 
starszych i mniej znanych młod
szych działaczy-robotników. Tow. 
Badury nie ma — jest zajęty w 
szkole, mimo niedzieli, Delegaci 
napływają z całego Zaolzia, — 

Cieszyńskiego jak Frysztac
kiego. Sala jest zbyt mała: po- 
d'użne stoły zajmują zbyt wiele 
miejsca. Przybyto 137 DELEGA
TÓW, reprezentujących kilkadzie
siąt miejscowości. Godzina jest 
wczesna — dopiero 8,30 rano — 
ale na Śląsku to zwykła rzecz. — 
Wielu delegatów przyjeżdża dc 
Frysztatu na rowerach. Towarzy
szek mato: zaledwie dwie. Jedna 
z towarzyszek przy drzwiach spo
tyka delegatów 1 prowadzi listę 
obecności. Przepytuję obecnych o 
stan ruchu.

— Trzeba przyznać — powia
dają delegaci, — że już dziś dużo 
zmieniło się na lepsze! Robotnicy 
zrozumieli, czym jest OZON i co
raz częściej przechodzą do nas.

drugiej znów strony nacisk 
OZNu trochę zelżał na skutek moc 
nej, wytrwałej postawy naszych 
towarzyszy.

— A ruch zawodowy?
—  Rozwija się coraz pomyślniej. 

Mamy kitka tysięcy zorganizowa
nych przede wszystkim naturalnie 
metalowców i górników, ale także 
drukarzy, rolnych, budowlanych 
i t. d.
.Sala przepełniona. Część przyby
łych stoi z braku miejsca. Tow. 
Czechowicz obejmuje przewodni
ctwo i zagaja konferencję:

— Jest to PIERWSZA WIELKA 
KONFERENCJA ZAOLZIA — mó
wi. _  Dotychczas ze znanych przy 
czyn takiej konferencji niepodob
na było, zwołać. W itamy delegata

Warszawy,
CKW.

Cala sala wstaje i śpiewa „Czer 
wonego".

Obszernie przedstawiam 6ytua- 
ę międzynarodową —  z uwzględ 

nieniem już oświadczenia Cham
berlaina. Hasto obrony Niepodle
głości wywołuje burzę oklasków. 
Charakterystyka polityki „Trze
ciej Rzeszy" —  głosy oburzenia. 
Przechodzę do stosunków we- 

ętrznych —  omawiam sprawę 
ordynacji i inne hasta, wysunięte 
przez PPS w  znanej uchwale CKW 
i  w  memoriale na Zamku. Sala 
oklaskami i okrzykami solidary- 

ije się z wywodami. Przedkła
dam rezolucję — w myśl uchwały
CKW.

Tow. Janta przedstawia sytua
cję gospodarczą w Polsce, i w 
szczególności na Zaolziu. Mówi o 
ustawicznych- naciskach kszyka-, 
nach ze strony OZN-u. Wzywa do 
dalszej wytężonej pracy.

Tow. Mencner wygłasza trzeci 
z kolei referat w  sprawie organi-

Przemówienia krótkie 1 rzeczowe. 
Mówcy skarżą się, iż przyjmuje 
się do pracy (np. w  Trzyńcu) ro
botników nie wedle rzeczywistych 
potrzeb i  kwalifikacyj, lecz wedle 
zupełnie dowolnych kombinacyj; 
nieraz przyjmuje się ludzi zamoż
niejszych. Wszyscy z entuzjazmem 
podkreślają hasto obrony Niepod
ległości.

Dyskusja skończona. Rezolucję 
polityczną przyjęto jednomyślnie. 
Tak samo rezolucję organizacyjną. 
Również — rezolucję uzupełniająr- 
cą, protestującą przeciwko komi
sarycznej gospodarce w  gminach 
i spółdzielniach .
Tow. Czechowicz zamyka obra

dy. Grzmi śpiew „Czerwonego**. 
Pada okrzyk, podchwycony przez 
wszystkich: .Niech żyje Polska 
Niepodległa"!

Tak zakończyła się pierwsza 
wielka konferencją robotnicza na 
Zaolziu —  po przyłączeniu do Ma
cierzy. Muszę powiedzieć, jako »- 
czestnik, całkiem obiektywnie: w y 
warła na mnie BARDZO KORZY
STNE wrażenie. Duch mocny, nie-

zacji i obchodu l-szego maja. M ó-' 
w i o znacznych postępach naszej 
PRASY (nakład „Rob. śląskiego" 
wzrósł kilkakrotnie) i  o koniecz
ności przygotowań celem stworze
nia pisma codziennego. Zapowia
da stworzenie „szkoły społecznej" 
przy pomocy TURa. Z radością 
w ita fakt całkowitego zespolenia 
się z PPS przez kooptację 2-ch 
przedstawicieli Zaolzia do Rady 
Naczelnej PPS.

Po referatach rozpoczyna się TfOfUk 
żywa DYSKUSJA. Tow. Goetze 
(Karwina) protestuje przeciwko; 
komisarycznej gospodarce w  gm i-1 
nach i  spółdzielniach; omawia 
sprawę pokrzywdzonych emery-; 
fów. Przemawiają dalej tt. Krejza

Trzyńca, Heczko z Dolnej Lesz- 
nej, Janta z Karwiny, Słowik
Średniej Suchej, Kania z Kończyc. lA Z J S J L Ł lR .

F R Y S Z T A T  —  Rynek.

złomny; polityczne uświadomienie
pogłębia się; organizacja, prasa 1 
oświata („S iła") rosną. Jedno tyl
ko :nasi robotnicy -  socjaliści do
tychczas jeszcze spotykają się C 
krzywdzącym stosunkiem ze stro
ny władz. Dotychczas wiece publi
czne są zakazywane.

Ale siła nasza na Zaolziu rośnłeł 
K. CZAPIŃSKI

JAŚNIEJ SŁOŃCA
N A JL E P/Z A  ZAPRAWA DO PODŁÓG
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Wielki sukces C.Z.G.
w  Zagłębiu Krakowskim

W  dniu 28 marca 1939 r . odbyły 
yię we wszystkich kopalniach Za
głębia Krakowskiego wybory do Za 
rządów Obwodowych Kasy Brat
n ie j Górników. Do wyborów stanę
ły , ubiegając się o mandaty, nastę
pujące organizacje: Centr. Związek 
Górników, „ozonowskie" P.Z.Z.Z., 
Z. Z. P., Ch. Z. Z. i  kram ik „fra k 
cy jny" p. Nowaka w  Jaworznie.

Mimo obłudnej agitacji i nagon
ce przeciw CZG. i  Kasie Bratniej, 
w ynik wyborów przyniósł Central
nemu Związkowi Górników olbrzy
mi sukces. Na 28 mandatów CZG.

4
Kopalnia

C. Z. G. Zblokowane 
PZZÓ i ZZP Chadecy B.B.S.

głosy | mand. głosy mand. głosy głosy mand.

i _T. Koltmuko* J.PM- 
snUk." w laworzałe 1.178 4 227 a 0 269 1

2 „I. K antyw la wonnie 417 i 3 120 0 - - 80 0

3 J m u n r 2.180 5

4 .Arta." Siersza 718 3 95 0 - - - -

5 „laniiur Libia: 643 3 - - 76 0 - -
6 „SoblaUr Bory 548 3 81 0 - - - -

7 -Dwwrtr- Trzebinia 230 ‘ 2 85 1 - - - -

8 Afleilł" Czechowice 748 i 3 183 0 - - - -

Razem 6.M3 j
1

24 791 1 76 0 349

Jeszcze raz Pelagia Grzeszolska
Przed Sądem Okręgowym w Ka

towicach zakończyła się ostatecz
nie sprawa głośnego procesu o znie 
sławienie w druku Pelagii Grzeszol 
akiej przeciwko wydawnictwu „Tor 
peda" w Sosnowcu.

Pismo to  po wyroku zasądzają
cym Grzeszolskiego w  I  instancji, i  
uwolnieniu przez Sąd Apelacyjny 
oraz uwzględnieniu kasacji proku
ratora przez Sąd Najwyższy, w 
konsekwencji czego P io tr Grzeszol 
ski popełnił wraz z swą żoną Pela
gia samobójstwo, tru jąc się lumina

Dunajec zmienia oblicze
Budowa gigantycznej zapory wod

nej 1 zakładu wodno - elektrycznego 
na Dunajcu w Rożnowie pociągnęła 
za sobę konieczność budowy nowych 
szos w  miejsce dotychczasowych, bie 
;nacych doliną Dunajca, które w  r. 
1940 będą zalane wodą.

Kierownictwo budowy węzła roż
nowskiego w porozumieniu z zarzą
dem drogowym w Nowym Sączu wy
tyczyło nowe szosy, które już w po
łowie zostały zbudowane.

I tak  po prawej stronie Dunajca w 
kierunku Rożnowa biegnie nowowy- 
tyczona szosa grzbietem pogórza roż
nowskiego, wspinająca się serpenty
nami wśród malowniczych lasów sos
nowych na górę Zbyszycką, następ
nie grzbietem pogórza dochodzi do 
Rożnowa. Również z lewj strony Du
najca, począwszy od Marcinkowic, bu 
duje Się podobną szosę o szerokości

zdobył 26, „Ozon" 1 oraz BBS.—1.
W Państwowej Kopalni Węgla 

w Brzeszczach wpłynęła do wybo
rów ty lko  jedna lista CZG. „Ozon" 
nie wniósł listy, gdyż trzeba było 
zebrać 50 podpisów, których nie 
mógł uzbierać. Wobec tego w  Brze 
szczach głosowanie się nie odbyło. 

O wielkim sukcesie C. Z. G.
świadczą poniższe cyfry: 

Zestawienie wyników wyborów.
do Zarządów Obwodowych Kasy 
Bratniej Górników w Zagłębiu Kra 
kowskim;

lem w  hotelu „Polonia" w Krako
wie, zamieściło na swych łamach 
powieść odcinkową p. t. „Ta l", w 
które j —  według tezy oskarżenia 
prywatnego — miało znieważyć pa 
mięć zmarłego Pawia Grzeszolskie
go i  uratowanej przez lekarzy jego 
żony.

Po szeregu terminów nastąpiła 
między stronami ugoda, w wyniku 
które j wydawnictwo „Torpeda* 
bowiązało się zapłacić p. Grzeszol- 
skiej pewną sumę i  ponieść koszta 
postępowania.

12 m., która przebiegać będzie przez 
wzgórza: Kurów, Tęgoborze, Stara 
Wieś, Wiatrowice, Zagórze, B artko  
wa. Kobyle, Gródek do Rożnowa. O- 
bie szosy prowadzone są  na prze- 
strznl 25 kim. biegną równole
gle do siebie, po obu stronach Du
najca i pokryte zostaną kostką gra
nitową, dostarczoną z miejscowych 
kamieniołomów. Wzdłuż tych szos po 
obu stronach jezdni zainstalowane bę 
dą lampy elektryczne, które na prze
strzeni 40 kim. po obu stronach przy 
szlego jeziora, od N. Sącza do Rożno
wa oświetlą autostradę. Autostrada 
Rożnowa w  połączeniu z budowaną 
szosa nadpopradzką stanowić bę
dzie jedną z najpiękniejszych dróg 
samochodowych w Polsce i  przyczy
ni się w dużej mierze do podniesie
nia gospodarczego Podhala.

Wiadomości z całej Polski
N IES ZCZĘ ŚLIW Y W YPA D EK  

Z  BRONIĄ.
Bronisław Augustyn Lubert — 

lat 26, wywiadowca urzędu śled
czego, zam. w  Warszawie, w ró
cił późnym wieczorem po służbie 
do domu i  podczas czyszczenia re 
wolweru spowodował wystrzał— 
który zrani! go śmiertelnie.

„SKARB" W E  FLASZCE.
W  sądzie okręgowym w  Prze

myślu toczyła się sprawa o za
płatę należności za grunt sprze
dany w  roku 1913.

W październiku 1938 r. wysie
dlona została w  drodze przymu
sowej z Niemiec niejaka Fajga 
Wasserman,' obywatelka polska, 
która jeszcze w  roku 1913 wye
migrowała do Niemiec. Wasser 
manowa przed wyjazdem sprze
dała swój grunt o powierzchni 
półtora morga Annie Kowalowej 
w Bojowicach (pow. Mościska). 
Kowalowa w kontrakcie zobowią 
zała się zapłacić cenę kupna w 
dwu ratach, które miała przesłać 
do Niemiec. Tymczasem wybuch
ła wojna światowa i Kowalowa 
należnej kwoty 2.500 koron nie

EL P O  R T
BOKS
ZAKOŃCZENIE MIĘDZYNARODO

WEGO TURNIEJU 
BOKSERSKIEGO W RYDZE 

W poniedziałek zakończył się w
Rydze międzynarodowy turniej bok
serski z udziałem reprezentacji Ło- 

I twy, Warszawskiej drużyny Polonii 
i reprezentacji Rzymu. Klasyfikacja 

I w poszczególnych wagach przedsta
wia się następująco:

W wadze muszej zwycięży! Włoch
BelardinelU, 2) Caune (Łotwa), 
Aleksandrowicz (Warszawa).

W wadze koguciej: 1) Włoch Ga- 
liardi, 2) Polak Komuda, 3) Łotysz

W wadze piórkowej Włoch Ba- 
jocci pokonał w poniedziałek Małec
kiego, zajmując pierwsze miejsce w 
tej wadze. Drugim był Małecki, a 
trzecim Łotysz Tragers.

W wadze lekkiej Knisis (Łotwa) 
pokonał ł.ukasiewicza (Warszawa) 
i sklasyfikował się na pierwszym 
miejscu przed Polakiem i Włochem 
di Stefano.

W wadze półśredniej Bąkowski 
i Warszawa! przegrał z Włochem 
Pioretti, zajmując drugie miejsce w 
klasyfikacji za Włochem, a przed 
Łotyszem Knłsisem 2-gim.

W wadze średniej Milewski (War
szawa) znokautował w pierwszej 
rundzie Łotysza Plasisa, klasyfiku
jąc się Jako jedyny Polak na pierw
szym miejscu, drugim był Plasis 
(Łotwa), a  trzecim Włoch Binazz.i

W wadze półciężkiej Łotysz Meilis 
zajął pierwsze miejsce po zwycię
stwie nad swoim rodakiem Weisi- 
sem, trzecim był Polak Leoniak.

W wadze ciężkiej pierwsze miej
sce zajął Łotysz Lemberg przed Po
lakiem Sowińskim i Włochem Mar- 
cesini.

f l A KATYj

zapłaciła. Obecnie wniosła Was- 
sermanowa do sądu pozew prze
ciw Kowalowej o zapłatę ceny 
kupna za sprzedany jeszcze przed 
26 laty grunt.

Na rozprawę sądową przybyła 
Kowalowa i w czasie rozprawy 
na sali rozpraw wręczyła Wasser 
manowej zakorkowaną flaszkę.— 
Po otwarciu flaszki znaleziono w 
niej pięć nowiuteńkich bankno
tów pięćset koronowych austriac 
kich (przedwojennych). Kowalo
wa oświadczyła, że jeszcze przed 
wojną ukryła we flaszce pienią
dze, przygotowane na zapłatę 
długu Wassermanowej, flaszkę 
zakopała w ziemi i czekała, aż 
Wassermanowa o dług się upom 
ni. Obecnie na skutek pozwu fla
szkę wykopała i przyniosła do są 
du.

S. o. Rzeszutko, prowadzący 
rozprawę, dołączył banknoty do 
akt sądowych, a Kowalową zasą? 
dził po przeliczeniu pretensji na 
walutę złotową na zapłacenie 
Wassermanowej tytułem ceny ku
pna kwoty zł. 700 plus koszty są 
dowe.

SRY SPORTOWE
POZNAŃ WYGRAŁ TURNIEJ 

MIAST W KOSZYKÓWCE.
W niedzielę wieczorem zakończo

ny został w Łodzi czwórmecz miast 
w Koszykówce męskiej. Wyniki osta
tnich spotkań przedstawiają się na
stępująco:

Reprezentacja Poznania pokonała 
Lublin w stosunku 47:29 (36:16).

W drugim spotkaniu Toruń wygrał 
niespodziewanie z łodzią w stosunku 
36:31 (14:16).

Pierwsze miejsce w turnieju zajął 
Poznań, wygrywając wszystkie spo
tkania. Na dalszych miejscach Toruń, 
Lublin i Łódź, przy czym o kolejno
ści między tymi zespołami zdecydo
wał stosunek koszów.

LEKKOATLETYKA
BIEG NAPRZEŁAJ SZEŚCIU 

NARODÓW.
W Cardiff (Anglia) odbył się do

roczny bieg caprzełaj w konkuran.
cji międzynarodowej, do którego 
nęli zawodnicy sześciu państw. Bieg 
rozegrano na dystansie 15 kilome
trów. Bieg wygrał Anglik Hoiden w 
czasie 47:27 przed Marokańczykiem 
El Ghazi 47:42 i Francuzem Am- 
rouche 47:47. Zespołowo wygrała 
Francja przed Anglią i Belgią. 

KUSOCIŃSKI ZWYCIĘŻA 
W BIEGU NAPRZEŁAJ 

W WARSZAWIE.
W niedzielę odbył się w W arsza

wie bieg na przełaj Orkanu na dy
stansie ok 3.500 m. Bieg zgromadził 
97 zawodników, z których do meczu 
doszło 95. Należy podkreślić wzoro
wą organizację zawodów.

Pierwsze miejsce zajął bez więk
szego. wysiłku Janusz ‘Kusociński, 
który wymierfiony dystans przebył 
w czasie 9:55,6 sek. 2) Janiszewski 
2-gi (PZL) 10:18,8, 3) Wirkus (War 
szawianka) 10:22,4.

UBIORY MĘSKIE - DAMSKIE - KOSTIUMY

ECHA ZAGADKOW EJ 
ŚMIERCI

Na wokandzie sądu apelacyjne 
go we Lwowież znalazła się w 
poniedzdalek siprawa zagadkowej 
śmierci 20-letniej Katarzyny Szpa 
kowskiej z Nikłowic koło Mościsk 
której zwłoki wyłowiono w lipcu 
ub. roku z rzeki Diszenki. O spo
wodowanie je j śmierci podejrza
na była macocha, która — wedle 
zeznań świadków — wielokrotnie 
odgrażała się pasierbicy.

Sąd okręgowy w- Przemyślu u- 
niewinnił oskarżoną Annę Szpa- 
kowską, a trybunał apelacyjny na 
wniosek prokuratora, postanowił 
przeprowadzić w Nikłowicach wi 
zję lokalną i rozprawę odroczył.

W klasyfikacji drużynowej pierw
sze miejsce zajęła Warszawianka— 
515 p k t, 2) PZL — 487, S) Polo
nia—386, 4) KPW Orzeł—358 pkt.
T Ś S el >

BAWOROWSKI ZWYCIĘZCĄ 
TURNIEJU W CANNuS.

W sobotę zakończył się w  Cannes 
międzynarodowy turniej tenisowy z 
udziałem Baworowskiego. Baworow- 
ski odniósł znowu duży sukces, bijąc 
w półfinale Coombe 13:11, 6:3, a  w 
finale zwyciężył Lesueur'a 6:3, 5:7, 
3:6, 6:1, 6:0.

ZAPASHinifB
ZAKOŃCZENIE MISTRZOSTW
ZAPAŚNICZYCH WARSZAWY.
W niedzielę wieczorem zakończyły 

się w Warszawie zawody zapaśnicze 
o mistrzostwo Warszawy. Kolejność 
w rozgrywkach finałowych w po
szczególnych wagach była następu
jąca:

Waga kogucia:: 1) Rokita (Ry
wal), 2) Feaerowicz (Elektrycz- 

i ność), 3 , Dybiec (Skra).
I Waga piórkowa: 1) Sawka (War

ta), 2) Gogół (Syrena), 3) Kozie-
I radzki (Iskra).
I Waga lekka: 1) Buza (Syrena), 

2) Olejniczak (Syrena), 3) Wnuk 
(Legia). )

Waga półśrednia: 1) Szajwskl, 
(Syrena), 2) Suchy (Lauda), 3) 
Trębowicz (Fort Bema).

Waga średnia: 1) Nowicki (Ry
wal), 2) Kulesza (Luada), 8) Furst 
(Rywal).

Waga półciężka: 1) W ingert (EK 
9), 2) Samel (Lauda). 3) Sobieraj 
(Skra).

W aga ciężka: 1) Kozerski (Syre- 
na), 2) Tęcza (Rywal), 8) Bartz 
(Iskra).

W punktacji drużynowej pierw
sze miejsce zajęła Syrena—13 pkt., 
przed Rywalem—5 pkt. i  Laudą — 

I 6 pkt.

CtA S E IE N D E R
H O Ż a  23 teł. 876-27
(SK LEP FRONTOWY)

B

Reportaż z pobytu 
m in. Becna w  Londyn e

Dnia 5 kwietnia rozgłośnie Polskie 
go Radia transm itują z Londynu re
portaż red. Tadeusza Lutosławskie
go, w którym autor opowie słucha
czom o pobycie min. Józefa Becka w 
stolicy Anglii. Audycje nadana zosta 
nie o godz. 23.00.

Raaio warszawskie
ŚRODA, 5 kwietnia.

WARSZAWA I. 6.30 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 12.00 
Hejnał. 12.03 Aud. połudn. 15.00 
Piosenki dziecięce. 15.S0 Muz. obia
dowa z Katowic. 16.00 Dziennik i 
wiad. gospod. 16.20 Dom i  szkoła, ga
węda. 16.35 Koncert kameralny (z 
Krakowa). 17.00 „Ochrona pamiątek 
naszej wojskowości". 17.15 Koncert • 
wielkopostny (z Łodzi). 18.00 Aud. 
dla wsi. 18.30 „Nasz język". 18.40 
„Dyskutujmy": Spółdzielnia czy han
del prywatny". 19.00 Koncert popu
larny. 20.35 Aud. inform. 21.00 Kon
cert chopinowski w  wyk. Witolda 
Małcurzyńskiego. 21.30 Rozmowa 
wielkotygodniowa. 21.45 Recital or
ganowy Władysława Widomsklego,
22.25 Jasopone da Todi: „Lauda dra
matyczna". 22.55 Przegląd prasy i 
dziennik. 23.05 Wiad. z Polski w jęz. 
ang.

WARSZAWA U. 14.00 Zespół Ste
fana Rachonla. 15.00 Utwory instru
mentalne w transkrypcji wokalnej— 
koncert rozrywkowy (płyty). 15.45 
Muzyka popularna (płyty). 15.58 U- 
twory Emila Młynarskiego (płyty). 
16.45 Parę InformacjL 16.50 Kącik 
solistów. N a fortepianie gra  Irena 
Brossówna. 17.10 Pag. akt. i społ.
17.25 Życie kulturalne stolicy. 17.35 
Program. 17.40 Muz. popularna (pły
ty). 21.05 Koncert muzyki polskiej. 
Witold Myszkowski — baryton, K a
zimierz Blaschke — wiolonczela 21.56 
„Z nowych tomów poezji" — audy
cja w opracowaniu Władysława Se- 
były. 22.05 Koncert popularny (pły
ty). 22.55 Utwory Jana Sebastiana 
Bacha (płyty).

CZWARTEK, 6.IV 1939 r.
WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35 

Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). — 
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty) 
12.00 Hejnał. 12.03 Aud, południo
wa 15.00 Rozmowa technika z mło 
dzieżą. 15.16 Kłopoty i rady: „Prze 
pisy świąteczne". 15.30 Ork. smycz 
kowa. 16.00 Dziennik i wiad. gospo 
darcze. 16.20 „Miserere mei Deus" 
— aud. słowno-muz. 16.55 Claudie 
Debussy: Fragmenty „Męczeństwa 
św. Sebastiana" (płyty). 17.15 „Na 
żebraczym szlaku" — felieton. —
17.25 Recital wiolonczelowy Dezyde 
riusza Danczowskigo. 18.00 Audy
cja dla młodzieży wiejskiej. 18.30 
„Żywy Bóg" (część I I) . 19.15 Kon
cert popularny (z Katowic). 20.15 
Oratorium z  Filharmonii. 22.15 F ra  
gment z powieści „Litość" Czeała. 
wa Straszewlcza — odczyt* autol 
22.35 Muzyka (płyty). 22.55 Prze
gląd prasy i dziennik. 23.06 I  kon 
cert Dawnej Muzyki.

WARSZAWA H : 14.00 Sekstet 
Kazimierza Blanschke. 15.00 Muzy
ka operowa — (płyty). 16.05 Bee- 
thoven: Trio. 16.40 Wiad. sporto
we i parę informacji. 16.50 Kącik 
solistów, śpiewa Helena Karbowska 
Lenowska — sopran. 17.10 „Ogrody 
których już nie ma" — pog. wygi, 
dr. Antoni Wieczorkiewicz. 17.25 
życie kulturalne stolicy. 17.35 Pro
gram. 17.40 Muzyka popularna — 
(płyty). 21.05 Koncert solistów. •— 
Wyk. Stefan Herman — skrzypce, 
Jerzy Staniszewski — obój. 21.45 0  
różnych rodzajach przestrzeni—od
czyt. 22.05 Etiudy symf. Schuman
na gra Zbigniew Grzybowski (for. 
tepian). 22.30 Chór im. K. Szyma. 
nowsklego pod dyr. Zygm. Szcze
pańskiego. 22.57 Muzyka noDuiarna 
(płyty).

NOWELA ZADA PRAW
Ktoś kiedyś — jakiś tęgi idiota 

niezawodnie — wmówił pp. wy. 
dawcom, że „publiczność nie chce 
nowel".

I  oto na podstawie tego niczym 
nie popartego osądu, powodując 
się jeszcze ściśle techniczno • ko
mercjalnymi względami, czoło
we wydawnictwa poczęły nas u- 
szczęśliwiać tasiemcowymi powie
ściami o po’vażnej kilograma tu
rze, raz na zawsze przylepiwszy 
pogardliwy uśmiech do ust na 
przyjęcie autora, któryby zaryzy
kował ofertę zbioru nowel.

Z okresem tym zbiegł się czas 
wspaniałego rozwoju nowego ro
dzaju literackiego „vic roman- 
cće" — zbelektryzowanych biogra
fii, a także i beletryzowanych dzieł 
popularno • naukowych, pod tym 
wielokrotnym ciężarem wydawało 
się — nowela polska, niepomna 
świetnych tradycji epoki Prusa, 
Reymonta, czy Sienkiewicza, ska
zana na szczupłe ramy świąteczne
go gazetowego odcinka i odpowie
dnio zwulgaryzowany poziom — 
ugięła się i przycichła. O pozio
mic sporadycznych nawrotów do 
noweli nie warto mówić. Bo albo 
były to dobre literacko poboczne 
produkty znanych piór — albo 
też próby i debiuty, kończące się 
bardzo szybko-

Pewnym jasnym punktem na tle 
czarnej niedoli polskiej nowelisty- 
k ' były nowelistyczne próby t  zw. 
literatury proletariackiej. Ale i 
tam przychodziła z całym cięża
rem rzeczywistość i ... kres.

A tu piętrzyły się tematy i dzie
dziny, wkraczające do literatury 
— dla których nowela była wyma
rzoną formą. A tu na cyzelatorskie 
pióra nowelistów czekały tysiące 
faktów, a tn dziesiątki zdolnych 
nowelistów odchodziło od kantor
ków wydawnitw z brzęczącą w 
uszach natrętnie radą: „żeby pan 
napisał powieść"...

I  jednak powoli, cierpliwością i 
wytrwałością cgronuią zaczyna so 
bie nowela znowu torować drogę 
do serc czytelników. Wyłazi z ma 
niery „reportaźowości", przekra
cza granice gazeciarskicb odcin
ków. Sięga po nowe tematy. Dziś 
chcę podkreślić przede wszystkim 
olbrzymie usługi, jakie może od
dać nowela • zw. literaturze, re
gionalnej.

Regionalna egzotyka, gwara, za
gadnienie bytu chłopa z przeróż
nych dzielnic i zakątków Rzeczy
pospolitej — wszystko to może 
wejść do litcratnry powieściowej 
tylko i wyłącznie, przy pomocy 
jakiegoś bardzo
na jakich nam narazie —

zbywa- Natomiast dla samego „roz 
pracowania" tematyki, jako stu
dium danej dziedziny — nowela 
jest niezastąpiona.

I  mamy właśnie przed sobą pię
kne lego przykłady. Od czasu epo
su tetmajerowskiego o „Skalnym 
Podhalu", poza drugim eposem 
wschodniokarpackim Vincenza: 
„Na wysokiej połoninie" — lite
ratura o górach była dość blada- 
wa. Góry i ludzi gór traktowano 
jako rekwizyt poboczny.

Na tym tle dodatnio odbija do
skonały tomik opowiadań Tadeu
sza Malickiego p- t.: „ Ludzie gór". 
znaleźć tam można echa zbójnic
kich tradycji, pielęgnowanych w 
legendach wśród coraz bardziej 
degenerowanych przez napływ „ku 
racjnszy" górali. Nie podjąłbym 
się stwierdzić procesu absorbowa- 
nip tetmajerowskich wpływów (by 
najmniej zresztą nie w ujemnym 
ula antora sensie)-

W każdym razie jest to dosko
nała „reg;onalistyka“, doskonale 
urozmaicona gwarą* przetkana 
monologami w góralskiej gwarze, 
jakby żywcem przeniesionymi z 
opowiadań halnych baców — ba
jarzy.

Ożywają pod wprawnym i pew
nym piórem autora dumne posta- i

wielkiego pióra, |
• )  Tadeusz Malicki: „Ludzie z Gór", 

Warszawa, 1939. Wyd. Gebethner i 
Wolf.

innych ładzi prowadzi nas Julian 
Podoski w tomiku „1 samowar a 
nowel trzynaście" *).

Jego świat — to ponure w swej 
nędzy, rzewne w naiwności, udrę
czone przez niebo ziemię i potęgę 
wojny Polesie. I  znów dramaty, 
znów uporczywa walka, z potę
gami, od których zależy życic po
leskiego chłopa. Znów kolizje in
stynktu życia walki i mordu, z pra 
wem, znów walka nczuć rodzin
nych z pędem ku posiadaniu je
dynej wartości — ziemi, znów pa 
sje i  umiłowania tajemne a wiel
kie, i życiem kierujące-

Tragiczni są bohaterowie no
wel Podoskiego — nie mą w nich 
zbójnickiego rozmachu, nie ma 
buty watażkowskiej. Za to wspa
niale prześwietlone zakamarki 
chłopskiej duszy i rodzące się w 
niej porywy. Antor — z wielką 
znajomością psychiki ludu „krai
ny tęsknych pieśni" — roztacza 
przed nami w owych trzynastu no 
welach rado ' i  i smutki, tragedie 
i uśmiechy dziwnej ziemnowodnej 
istoty, zwanej Polesznkiem.

*•*
Nic już z regionalizmem nie 

mają do czynienia, nowele Zofii 
Szymanowskiej „Spotkanie"**).

*) Julian Podoski: „Jeden samo
war a  nowel trzynaście" — W arsza
wa, 1938. Wyd. W. Michalak.

»») Zofia Szymanowska: Spotkanie 
Wyd. „Rój"

cie „rycerzy gór", lekceważących 
trochę wszelkie prawa — prócz 
swoich, góralskich, zbójnickich. * 
„Rabsicerka", pomsta rodowa pa
sja, odwieczne kolizje życiowe '.v o- 
brębie rodziny i głód, cichy i zwy
czajny góralski uparty głód — oto 
motywy czynów, które przechodzą 
do legend, a za pośrednictwem 
„Ludzi z gór" i do literatury- 

Olbrzymia duma szlachetność 
swoista ostatnich tatrzańskich 
zbójników, odwaga i wierność — 
oto cechy charakteru pięknie bły
skające na cudnym tle dziewiczych 
gór, w walce z żywiołem umiejsco
wionym niekiedy w nieuchwyt
nych kształtach „złych potęg".

Jakże wzruszający jest ów ksiądz 
— obżartuch, co kona na szpital
nym łożu, całując kawałek chleba, 
który mu matka — góralka pie
szo wędrując mile całe do szkoły 
przynosiła. Jakże tragiczny Woj
tek Mateja, złamany przez wię
zienie, zawiedziony w wierze w 
swą własną siłę, płacący życiem za 
chwilę zbójnickiego uniesienia, 
k tire  kazało wbić nóż w pierś 
kobiety. Jakże dumny ów Wojtek 
były wójt, kt«ry sam odchodzi od 
życia, gdy na skutek choroby nie 
może zeń korzystać w całej pełni.

Dobrze zasłużył się Malicki Ta
trom i góralom swym zbiorkiem 
opowiadań — perełek-

W zuoełnie inne stronv. miedzv

Tu — w doskonale proporcjo
nalnych, świetnych w konstrukcji 
nowelach królują raczej skojarze
nia psychiczne z pewnym odcie
niem mistycyzmu, pozaracjonąli- 
zmu... Subtelnie oddanie ,uczuć 
niezbyt spodziewane, a przecie w 
swym przyczynowym rozwoju lo
giczne „krótkie spięcia" — (np. 
w nowelach „Geniek i  p. Euge- 
giusz“, ,Jubileusz") — umiejęt
ność bystrego podpatrywania lu- 
dzi i ich spraw wszystko to pasu
je autorkę n nowelistkę doskona
łej próby.

Fakt, że wszystkie wyżej wy- 
mienione zbiorki nowel ukazały 
się jednak — pozwala nam na 
błogą nadzieję, żc blokada noweli 
polskiej przez pp. wydawców zo
stała przełamana, że ten rodzaj li
teracki o pięknych w Polsce tra
dycjach odżyje i będzie z pożyt
kiem dopełniał w literaturze tak 
drogie sercu wydawców „paków- 
ne“ tomy wielopiętrowych powie-

Gdyby tak nie było, — gdyby o- 
mówione przez nas zbiorki miały 
być jedynie błyskawicą — cenną 
na chmurnym dla nowelistyki nie 
bie — byłaby wielka, bardzo wiel 
ka szkoda.

JAN DĄBROWSKI.



K R O N IK A  K R A K O W S K A  
Robotnicy Krakowa aa obroae lotnicza ■ z m'asta

W  poniedziałek, 3 b. m. odbyła 
się w sali Domu ZZK . w Krakowie 
konferencja zarządów związków za 
wodowych oraz komitetów, wydzia 
łów i  sekcyj PPS. poświęcona omó 
wieniu ostatnich wydarzeń.

U dział w  konferencji był bardzo 
liczny, nastrój skupiony i  pełen po 
wagi.

Zagaił tow. Bator. W  prezydium  
zasiedli tow. Bator, Bobrowski i  Cy

• rankiewicz.
Obszerny referat o sytuacji mię

dzynarodowej i o stanowisku kla
sy robotniczej wygłosił tow. Cioł- 
kosz.

W  dyskusji zabierali głos tow. 
Bocian i  Kraska, po czym konfe
rencja jednomyślnie przyjęła nastę 
pujące uchwały:

1 )  Konferencja postanawia n- 
dzielić akcji subskrypcyjnej Po
życzki Obrony Przeciwlotniczej 
pełnego poparcia zorganizowa
nej klasy robotniczej.

W  tym  celu wzywa konferen
cja:

a )  wszystkie krakowskie orga
nizacje robotnicze do nabycia—  
w  m iarę swych możności —  obli
gacji łub bonów Pożyczki,
b ) wszystkich zorganizowanych 

robotników do złożenia na ręce 
organizacji kw ot, równających

się conajmniej 1-dniowemu za
robkowi. Robotników, otrzymu
jących uposażenia miesięczne, o- 
bowiązują normy, ogłoszone 
przez Komisję Centralną Związ 
ków Zawodowych.

2 )  Osoby niezorganizowane, 
sympatyzujące z socjalistycz
nym ruchem robotniczym zech- 
cą składać datki na cel Pożycz
k i Obrony Przeciwlotniczej 
biurach OKR. PPS. lub T U R . Z 
zebranych W ten sposób kwot 
staną przez PPS. i przez TU R  
byte obligacje pożyczki.

3) Celem pokierowania akcją 
i kontrolowania je j  przebiegu, 
konferencja wyłania Robotniczy 
Kom itet Pożyczki Obrony Lotni
czej. W  skład komitetu wchodzą: 
OKR. PPS, W ydział Rady Zwią
zków Zawodowych oraz prezydia 
wszystkich organizacji robotni
czych.

4) Celem wykonania powyż
szych dyrektyw, wszystkie orga
nizacje odbędą w najbliższych 
dniach zebrania członkowskie, fa  
bryczne, dzielnicowe i t . d. dla 
powzięcia odpowiednich uchwał, 
Konferencja wyraża nadzieję, 
żaden robotnik nie odmówi pod
porządkowania się uchwałom kie

Zetzetkowcy dla obrony 
państwa

W kołach miejscowych ZZK w 
/kręgu krakowskim odbywają się 
zwo.ywane przez zarządy kół zgro 
madzenia kolejarzy, na których re
ferowana jest konieczność wzmóc 
nienia do maksymalnych granic 
obronności Państwa.

ZZK jako klasowa organizacja 
dała już wielokrotnie dowody swe 
go przywiązania do Państwa 
go Niepodległego bytu. Walcząc 
o prawa dla kolejarzy i o ludzki 
ich byt miała zawsze na oku ko
nieczność stworzenia dla kolejarzy 
takich warunków egzystencji, by 
czub się w  Ojczyźnie dobrze i by 
w  każdej chwli oddali tej Ojczyź
nie to, co mają najdroższego.

Mimo ciężkiego materialnego po 
łożenia kolejarzy, członkowie ZZK 
wychowani w  tym duchu, dają 
obecnie wyraz swemu stanowisku 
wraz z całą klasą robotniczą i na 
zgromadzeniach podejmują nastę
pujące uchwały:

„Zgromadzeni pracownicy ko 
lejowi na zebraniu, zwołanym 
przez koło miejscowe ZZK, zwa 
żywszy ważność obecnej chwili

cnienia pogotowia naszej armii, 
wierni jak zawsze swemu sta
nowisku w  sprawie obronności 
Państwa, oświadczają swą go
towość do poniesienia nej- ;;k - 
szych ofiar w  obronie Niepod
ległego bytu Ojczyzny.

Zgromadzeni, mimo ciężkich 
warunków materialnych oświad
czają, że rozpisaną Pożyczkę 
Lotniczą poprą czynnie przez 
subskrybowanie kwot w  wyso
kości, na jaką ich stać w obec
nych warunkach*

Rezolucje te przedkładają Zarzą
dy kół miejscowych ZZK władzom 
kolejowym celem podania ich dc 
wiadomości Dyrekcji OKP Kra
ków, — oraz składają w staro
stwach powiatowych i grodzkich.

Zarząd Główny Związku Z.Z..K 
uchwalił subskrybować imieniem 
całego ZZK Pożyczkę w sumie 
25.000 zł., a Zarząd Okręgowy 
Kraków, który zgodnie ze statu
tem i regulaminami nie rozporzą
dza żadnymi funduszami subskry
bował symboliczną kwotę 50 zł., 
postanawiając ograniczyć swe wy

w  poczuciu konieczności wzm o- datki na pokrycie tej sumy.

Zarząd Oddziału I  Związku Ro
botników Przemysłu Spożywczego 
na odbytym dn. 1 b. m. posiedze
n iu  uchwalił ofiarować 50 zł. na 
Fundusz Obrony Narodowej. Jedno 
cześnie Zarząd postanowił przedło
żyć ogólnemu zgromadzeniu Związ
ku wniosek o opodatkowanie się 
wszystkich robotników piekarskich 
na F . O. N .

Rezolucja podkreśla, że aczkol
wiek klasa robotnicza przeciwna

s ita  a ■ w*
jest wszelkim wojnom zaczepnym, 
to jednak w  obliczu niebezpieczeń
stwa zagrażającego Polsce, gotowa 
jest do wszelkich o fiar na rzecz 
Państwa.

T. KNOBEL
K R A K Ó W , Długa 2 7
Poleca kiełbasy czysto wieprzowe, 

polędwicowe, siekane i krajane.Tram w aj krakow ski
n a  F . O. N.

W alne Zgromadzenie akcjonariu
szy krakowskiego tram w aju  uchwa 
liło  wyasygnować na F . O. N . z 
bieżących funduszów tram w ajo
wych kwotę zł. 5.000.— ■.

Robotnicy cukrowni 
w  Przeworsku

na obron' przeciwlotniczą
D nia 31 marca r. b. odbyło się

SKLEP ŚWIEŻYCH KWIATÓW

JOZEF M A R K IE W IC Z
wykonuje artystycznie wszelkie pra
ce w zakres kwiaciarstwa wchodzą
ce. Wielki wybór roślin liściastych 

i  kwitnących. Ceny niskie.
Kraków, ul. Kaimel ckal.7.tel,170-88

ków Cukrowni w  Przeworsku, na 
którym  jednomyślnie uchwalono 
subskrybować pożyczkę na obronę 
przeciwlotniczą.

Uchwała obejmuje 240 robotni
ków. Całość subskrybowanej sumy 
wynosi 4.800 zł.

Robotnicy Tarnowa na pożyczkę lotnicza
Bezrobotni, zgromadzeni w lokat Robotnicy Państwowych Prze- 

lu  PPS., uchwalili złożyć na poży- i twórni Mięsnych, zorganizowani w 
czkę kwotę 500 złotych z zapomóg, związku klasowym, uchwalili złoi- 
otrzymywanych z p omocy Zimo- i żyć na pożyczkę kwotę 1680 zł. 
wej.

WPISY DO PUBLICZNEJ SZKO- 
. ■ . ■ , , . , ŁY GŁUCHONIEMYCH W KRA-

rowniczych ciał ruchu robotnicze KOWIE, pl. Wolnlca L. 1, odbywać 
go w te j  sprawie. j się będą przez cały kwiecień codzien-I

. .  ,, . , ,  , • nie od godz. 10—12 z wyjątkiem nie5) Związki Zawodowe i dele- (k,Jel 3łę mło.
gneje fabryczne domagać się bę ' dzież po ukończeniu 7-go roku ży- 
Ją  od poszczególnych przedsię- cia- ^ la  młodzieży zamiejscowej jest 

przemysłowych .„ to k ry - ; ™
bow snia pożyczki na  kwoty, po- ‘ nacie, powinni jan najrychlej zglo- 

- - - s i ' się z dzieckiem do zapisu ponie
waż miejsca w Internacie są ściśle 
ograniczone. Przy wpisie natęży prze 
dłożyć wyciąg urodzin i  świadectwo 
szczepienia ospy. Bliższych informa- 
cyj udziela kierownictwo szkoły. 
LICYTACJA WYBRAKOWANYCH 

KONI WOJSKOWYCH

zostające w odpowiednim sto
sunku do kwot, zadeklarowa
nych przez robotników. 

Konferencję zakończono odśpie
waniem „Czerwonego Sztandaru".

Krakowska klasa robotnicza wy 
kona uchwały swego kierownic
tw a!

Robotniczy Komitet Pożyczki O- 
breny Przeciwlotniczej mieści się 
przy A lei Krasińskiego 16, I I  p. 
tel. 123-14, konto w banku „Spo
łem".,

Dnia 4 kwietnia 1939 r. o go 
na Targowicy Miejskiej na Zabłociu 
odbędzie się licytacyjna sprzedaż wy 
brakowanych koni wojskowych.

CHOROBY ZAKAŹNE
W Wydziale Zdrowia Publicznego 

Zarządu Miejskiego w Krakowie zgło 
szono od dnia 26.in.1939 r. do dn ia1 
1.IV.1939 następujące choroby 
kaźne: błonica 6, płonica 7, dur brzu 
szny 2, krztusiec 6, róża 1.

Walne zebranie T. U. R,
Walne zeb-anie Towarzystwa I ni- absolutorium ustępującemu 

Uniwersytetu Robotniczego, Od- I Z.-rządowi, 4) Wybór l/3 członków 
dział, im- A Mickiewicza w Kra- j wylosowanych w myśl § 26 statutu, 
kowie, odbędzie się w środę, dnia j Wybór komisji rewizyjnej i sądu 
5 kwietnia 1939 r. o godz. 18, w i polubownego TUR. 6) Zatwierdzę 
razie braku kompletu w drugim 1 nic preliminarza na r- 1939, 7) 
terminie o godz. 18.30- [Wnioski i interpelacje.

Porządek dzienny: 1) Odczyta-j Walne zebranie odbędzie się ’ 
nie protokółu z ostatniego walne- 'okalu TUR. ul. Sławkowska 12. 
go zebrania, 2) Sprawozdanie: a) Członkowie TUR- proszeni są o 

działalności Zarządu, b) kasowe, | megulowanie zaległych składek 
:) komisji rewizyjnej, 3) Wnio- przed walnym zebraniem, 

sek komisji rewizyjnej o udziele-1

Radio k ra k o w s k ie
ŚRODA, 5 kwietnia.

6.57 Pieśń wielkopostna. 8.00 Muz. 
(płyty) oraz wiadomości bieżące. 
14.00 Fragmenty z dzieł Ryszarda 
Wagnera w wyk. orkiestry dętej puł
ku piechoty Ziemi Krakowskiej pod 
dyr. kapelmistrza kpt. Mąksymilia- 

Firka. 14.40 Pogadanka dla ko
biet: „Tanie przyjęcie wielkopostne' 
w opr. Zofii Czuprykowej. 14.50 Od
czytanie programu na dzień następ- 

1.55 Wiadomości gospodarcze. 
18.00 „Skrzynka techniczna" w opr.

Mariana Sowińskiego. 18.10 
Fragmenty z oratoriów oraz pieśni 
wielkopostne w wyk. Stefana Roma
nowskiego (baryton), przy fo r t  Wa
cław Geiger: 21.45 Muzyka (płyty). 
23.05 Koncert wieczorny w wyk. 
kwartetu smyczkowego Rozgłośni 
krakowskiej: Stanisław Mikuszew- 
ski (I  skrz.), Herbert Nierychło (n  
skrz.) Henryk Zarzycki (altówka), 
Józef Makowicz (wiolonczela). W 
przerwie: Recytacja z „Księgi Ubo
gich" Jana Kasprowicza w  wykona
niu Władysława Woźniaka. G. Rossi- 

Fragment ae „Stabat Mater", K. 
Garbusiński: Andante religioso. 23.06 
Zakończenie audycji.

CZWARTEK. 6 kwietnia.
6.57- Pieśń wielkopostna. 8.00 Mu 

zyka (płyty) oraz wiadomości bie
żące. 8.45 Skrzynka dla dzieci wiej 
skich w opr. Toli Rettingerowej.— 
14.00 Z twórczości P iotra Czajkow
skiego (płyty). 14.60 Odczytanie 
programu na dzień następny. 14.55 
Wipadomości gospodarcze. 18.00 — 
Wiadomości gospodarcze. 18.00 — 
cowaniu Stanisława Broniewskiego. 
18.10 Muzyka (płyty). Cesar Franek 
Prelud, chorał i  fuga (A. Cortot). 
22.15 „Syn Boży" — słuchowisko T. 
Deafoniers'a (Francja) (z Kato
wic). 23.05 Zakończenie audycji.

K in a
ADRIA: „Powrót o świcie" i  „Prze 

klęty skarb".
ATLANTIC: „Subretka" i  „Pano- 
le z towarzystwa".
KINO DOM ŻOŁNIERZA: „Chi- 

jednak z braku cago".
STELLA: „Diabły wybrzeży". 
PROMIEŃ: „Bohaterski patrol". 
ŚWIT: „Biały murzyn".
SCALA: „Wielki walc".
UCIECHA: „Trzy serca".
WANDA: „Krzyk ulicy".

Z E  S L Ą 5 K A
Śmiertelny w ypadek w  kopalni

W ydarzył się śmiertelny wypa- Iw a  3) poślizgnął się 1 upadł. W  
dek w kopalni „K arol" w Orzego- tym  samym momencie zeszły do 
wie. N a  jednym z chodników prze- odboju próżne wózki I przygniotły 
wozowych w  pokładzie „Szuk- Ciupoła do odboju. Skutkiem tego 
mann" przestawiający pełny wó- ' wypadku Ciupoł doznał złamania 
zek z węglem przy pomocy kolegi j szeregu żeber i po kilku chwilach 

przez tarczę obrotową przy odboju zmarl na podszybiu. Ciupoł osiero- 
na inny to r wozak 32-Ietni W ił-1 cił rodzinę, które j był żywicielem, 

hełm Ciupoł z Orzegowa (Stawo-

Zasądzenie brutalnego kamienicznika
U  W iktora Panica w N owej W si n ika licytacji ich ruchomości, oba-

wiając się tych gróźb uciekli z 
szkania do stajni gdzie kątem no
cowali i gospodarz wyrzucił ich 
rzeczy. Za groźby i samowolną 
eksmisję Sąd skazał Panica na 3 
miesiące aresztu.

zamieszkiwała w jego domu para 
nowożeńców Kucarów. Panic chciał 
się ich pozbyć i zagroził obojgu, że 
ich zastrzeli, jeśli się nie wyniosą. 
Ponieważ Kuczerowie znajdowali 
się wówczas w w ielkiej depresji z 
powodu wyznaczonej przez komor-

Ukarany za obrabowanie staruszka
W  dniu 26 czerwca ub. r . został 

napadnięty na polach pod Bańgo- 
wem w  pow. katowickim Wincen
ty  Cwojdziński z Bańgowa. N a 
pastnik zatkał mu usta kapelu
szem, by nie mógł krzyczeć o po- 

i  zrabował mu 25 złotych.
Jako sprawca został później za
trzym any przez policję Maksymi
lian Szyja z Bańgowa. Sąd Okrę

towicach odpowiadali w sobotę 
znani kasierze lwowscy, Antoni 
Paradiuk, Jan Swierc i  Franciszek 
Sojka oraz jeszcze dwaj kompani, 
którzy pod koniec ubiegłego roku  
dokonali włamania kasowego 
do biur szpitala Spółki Brackiej 
w  Katowicach, gdzie po rozpruciu 
kasy skradli ponad 1000 zł. go
tówką, rewolwer i inne rzeczy.

W  tydzień po tym  usiłowali się 
włamać do Instytutu  Pedagogicz
nego w  Katowicach, jednakże ka
sy nie zdążyli rozpruć, bowiem zo-

gowy uwolnił go 
dostatecznych dowodów winy.

Od wyroku tego zaapelował pro 
kura tor i  Sąd Apelacyjny w  K a
towicach po przeprowadzonej roz
prawie w sobotę skazał Szyję na 
półtora roku więzienia oraz orzekł 
utratę praw obywatelskich i hono 
rowych na 3 la ta . Szyję z miejsca 
osadzono w więzieniu.

Kasiarze lwowscy przed sadem  
katowickim

i  Sądem Okręgowym w  K a  stali spłoszeni przez terc jana M iil-
lera. Uciekając obezwładnili M lil- 
lera i jego syna, których dotkliwie 
pobili.

N a  miejscu pozostał kapelusz 
jednego ze sprawców, dzięki cze
mu policja m iała nitkę, po które j 
doszła do kłębka. Paradiuk, Swierc 
i Sojka zostali przez M iillerów  roz 
poznani, wobec czego sąd skazał 
każdego z nich na karę po 2 la ta  
więzienia. Dwóch pozostałych o- 
skarżonych z braku dostatecznych 
dowodów w iny sąd uwolnił.

IZ  s a l i  c ą r o w e )

' W

R eh ab ilitacja  b ie g ły c h
Przed Sądem Apelacyjnym 

Krakowie odbyła się rozprawa 
przeciw Salomonowi Sandhauso- 
wi i Janowi W ilkowi, którzy o&kar 
żeni byli o to, że w kwietniu 1931 
roku w toku śledztwa przeciwko 
E. Reichertowi a- następnie na roz
prawie przed Sądem przysięgłych 
przeciwko .niemu wydali, jako bie
gli sądowi, niezgodne z prawdą 
orzeczenie.

Przedmiotem rozstrzygnięcia Są 
du było ciekawe bardzo zagadnie
nie: mianowicie ocena materiału 
faktycznego, jaki biegli mieli do

R e p e r tu a r

dyspozycji przy wydaniu orzecze
nia oraz zagadnienie prawne, czy 
biegły odpowiedzialny jest za swe 
orzeczenie, jeżeli oparte jest na 
dobrej wierze i przekonaniu.

Sąd Okręgowy uniewinni! obu 
oskarżonych, a od tego wyroku u- 
niewinniającego odwołał się pro
kurator i powód cywilny.

Ho referacie przewodniczącego 
Trybunału, wywodach prokurato
ra, zastępcy powoda cywilnego 
adw. dra Rotweina, adw. dr. J. 
Brossa oraz dra D. Sańdhausa z 
Cieszyna jako obrońców osk. S. 
Sańdhausa i adw. Bielskiego, jako 
obrońcy osk. W ilka, zatwierdził 
Sąd Apelacyjny w  całości wyrok 
uniewinniający obu oskarżonych.

Przewodniczył S. a. dr. Podo
biński; wotowali sędziowie apela
cyjni s. a. dr. Kawęcki i  s. a. dr. 
Pilarski.

C U K IE R N IA
K A Z IM IE R Z  D A N EK
KraUw. sL Karmelicka 11 UL U5-97

Rynek gł. 35 „Europejska* 
tel. 145-32.

Poleca na święta znane z dobroci 
wyroby cukiernicze.

R a d io  ś lą s k ie
ŚRODA. 5 kwietni*.

5.30 „Dzień dobry". 6.30 Program 
na dziś. 14.00 Koncert popularny w 
wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Ka
towickiej pod dyr. Jarosława Lesz
czyńskiego. 14.40 „Pójdźcie za mną" 
— pogad. dla młodzieży — wygłosi 
ks. dr. Bolesław Rosiński. 14.50 Wia
domości bieżące i giełda. 18.00 Daw
na polska muzyka religijna. Wyko
nawcy: Chór śląskiego Konserwato
rium Muzycznego w Katowicach pod 
dyr. Tadeusza Prejznera. Słowo obja
śniające wygłosi dr. Adam Mitscha.
18.25 Wiad. sportowe. 21.45 „Z życia 
gospodarczego śląska: Przedstawi
ciele życia gospodarczego zwiedzają 
Śląsk" — pogadanka Franciszka 
Szowczyka. 21.55 Konc. popularny. 
Wykonawcy: Orkiestra Rozgłośni 
Katowickiej pod dyr. Jarosława l e 
szczyńskiego, Janina Urbańska — 
skrzypce, Karol Szafranek — akom
paniament. W przerwie koncertu 
pop. ok. godz. 22.15: Wiersze wybra-

ze zbioru Leopolda S taffa „Ucho 
Igielne". Recytuje Janusz Snay 23.05 
Zakończenie programu.

CZWARTEK, 6 kwietnia.
6.30 Montaż płytowy. 6.30 Pro

gram  na dziś. 14.00 Koncert popu
larny w wykonaniu Orkiestry Roz
głośni Katowickiej pod dyr. Jaros
ława Leszczyńskiego. W przerwie

godz. 14.20 „Wykorzystanie wa
kacji świątecznych" — pogadanka 
Haliny Memelekowej. 14.50 Chwil
ka społeczna. 14.55 Wiadomości bis 
żące i giełda. 18.00 Poradnik radie 
wy inż. Olgierda Chełmicklego. — 
Płyta. Rozmowę ze słuchaczami 
przeprowadzi Jerzy Tępa. 23.0 Za. 
kończenie programu.

Skazanie szajki w łam ywaczów
Krakowski Sąd Okręgowy roz

patrywał sprawę Michała Sikor
skiego, Władysława Pawlika i Ja
na Hochronia, oskarżonych o do
konanie kilku włamań kasowych. 
Wszyscy trzej włamali się w  li
stopadzie •ubiegłego roku do biur 
zarządu gminnego w Bochni ,skąd 
skradli 3.331 złotych. W  dzień po 
dokonaniu tej kradzieży oskarżeni 
włamali się do zarządu gminnego 
w Łapanowie, gdzie po rozpruciu

kasy skradli 1914 zł. Ponadto tego 
samego dnia wszyscy trzej doko
nali włamania do Kasy Stefczyka 
w  Łapanowie, jednak niczego nie 
zdołali skraść. Pochroń oskarżony 
jest także o to, że w  czasie pości
gu usiłował zastrzelić posterunko
wego Michała Błaszczyka.

Po przeprowadzeniu rozprawy 
sąd skazał Sikorskiego i  Pochro- 
nia na 7 lat więzienia, Pawlika na 
5 lat więzienia.

C zyta jc ie
p r a s ę  so c ja lis ty c z n ą

Redaktor JERZY CESARSKI. Odbito w drukarni Sp. Nakładowo -  W ydaw niczej „Robotnik", W arszaw a, W arecka ł .


